Pomoc radzieckich 
związków zawodowych 
dla głodującej ludności 

Indii f 
MOSKWA (PAP). 


donosi: 
Jak wiadomo, 


Agencja TASS 


prezydium Wszech: 


związkowej Centralnej Rady Związków | 


Zawodowych (WCSPS) postanowiło 
przesłać pod adresem Indyjskiego To- 
warzystwa Czerwonego 


wincji Andhra i innych rejonów stanu 


Madras, 10 tysięcy ton pszenicy, 5 'ty-|- 


sięcy ton ryżu, 500 tysięcy puszek mfe- 
ka skondensowanego i 250 tysięcy rupii 
indyjskich, 

W celu przekazania pomocy Indyj- 
skiemu Towarzystwu Czerwonego Krzy 
ża Prezydium WCSPS, za zgodą rządu 
Indii, wysyła do Indii radziecką dele- 
gację rządową ` 

Parowce radzieckie „Karaganda“ i 
„Admirał Uszakow*, które odpłynęły 
z portu Odessa do Indii z żywnością 
dla głodującej ludności stanu Madras, 
przybędą wkrótce na miejsce przezna- 
czenia. 


Polska 


„c Krzyża, dla| 
podziału wśród głodującej ludności pro |. ` 


Wydanie G „o 


WY, wał 


„| Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 


Rok V 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Bydgoszcz, wtorek 23 września 1952 r. 


na zawsze zjednoczona 


Nr 228 (1294) 


Polężne manifestacje na Ziemiach Odzyskanych 
na cześć Frontu Narodowego i Nauczyciela narodu polskiego 
Bolesława Bieruta 


WROCŁAW (PAP), W godzinach 
wieczornych, gdy dobiegały końca 
obrady Kongresu Ziem Odzyskanych 
wokół starego wrocławskiego ratusza, 
pamiętającego czasy Piastów, zgro- 
madziła się 30-tysięczna rzesza mło- 
dzieży Wrocławia. Ną dziesiątkach 
transparentów widnieje hasło — „Pol 
ska na zawsze zjednoczona”,. 

Do zebranej młodzieży przemówił 
sekretarz ZG ZMP — Stanisław No- 
wocień. > 

Grzmot oklasków wita oświadcze- 
nie mówcy: „Kartki wyborcze, z któ- 
rymi pójdziemy, aby głosować na 
listę Frontu Narodowego — będą bo 
jowym meldunkiem naszej gotowuści 
do dalszej twórczej pracy na Zie- 
miach Odzyskanych, do waiki o po- 
kój i socjalizm“. 

Z rynku kolumny młodzieży z po- 
chodniami, szturmówkami i transpa- 
rentami udają się do Hali Ludowej 
na wielki wiec ludności Wrocławia 
z uczestnikami Kongresu. 

Olbrzymią Halę Ludową zapełniło 
ok. 40 tys. osób. Przed Halą pod wspa 
niałą iglicą zgromadziły się tłumy 
tych, którzy nie znaleźli miejsca w 
Hali, 3 

Tysiące par oczu skierowuje się na 
olbrzymie umieszczóńe na biało-czer | 
wonym tle portrety — Wodza postę- 
powej ludzkości Józefa Stalina i u- 
kochanego nauczyciela narodu pol- 
skiego — Bolesława Bieruta. 

Pierwszy przemawia sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab, 

Mówca podkreśla wspaniały roz- 
kwit-Ziem Odzyskanych, wymier:ia- 
jąc wśród burzliwych oklasków sze- 
reg wielkich budowli socjalizmu już 
pracujących na tych ziemiach. 

Gdy sekretarz KC PZPR stwier- 
dza, że stało się to możliwe dzięki 
dalekowzrocznej polityce PZPR, dzię 
ki skupieniu się wszystkich żywych 
sił narodu wokół klasy robotniczej, 
a przede wszystkim dzięki brater- 
skiej decydującej pomocy, jaką oka- 
zały Polsce Ludowej narody Związku 
Radzieckiego — zrywa się spontani- 
czna owacja na cześć Partii, klasy 
robotniczej, władzy ludowej, Prezy- 


"© Pracownicy 
woj. zarządu MHD 
w Bydgoszczy 


zdobyli 


szłandar przechodni 
Z. G.Zw.Zaw. Prac. Handlu 


Komisja współzawodnictwa przy Za 
rządzie Głównym Związku Zawodowe- 


„go Pracowników Handlu podsumowa- 


ła ostatnio wyniki drugiego elapu 
współzawodnictwa pracy między woje- 
wódzkimi zarządami MHD. 

Tytuł przodującego w kraju woje- 
wódzkiego zarządu MHD, sztandar 
przechodni oraz nagrodę pieniężną w 
wysokości 10 tys. złotych zdobyła za- 
łoga MHD w Bydgoszczy, 


== Q. m 


TORUŃ 


wśród najlepszych 
komitetów terenowych 
Odbudowy Warszawy 


WARSZAWA (PAP). Naczelna Ra 
da Odbudowy Warszawy przyznała 
przodującym komitetom terenowym 
i kołom zakładowym Odbudowy War 
szawy nagrody i dyplomy za najlep 
sze osiągnięcia uzyskane w roku ub. 
w zbiórce na Społeczny Fundusz Odbu 
dowy Stolicy. Nagrody pieniężne 
przekazane zostały do dyspozycji 
przodujących komitetów na przepro 
wadzenie inwestycji terenowych. 

Wi grupie wojewódzkich komite- 
tów OW pierwsze miejsce zajęły Ka 
towice, które w ub. roku plan zbiór 
ki na SFOS wykonały w 137,1 proc. 

Wśród powiatów pierwsze miejsce 
zajął PKOW Międzychód, w pow. 
poznańskim. Powiatowi temu Naczel 
na Rada Budowy Warszawy przy- 
znała nagrodę w wysokości 650 tys. 
zł. na drugim miejscu znalazł się 
Miejski Komitet OW Toruń. 


denta Bieruta, na cześć Związku Ra- 
dzieckiego i Wielkiego Stalina. 


Wielotysięczna rzesza z ogromną 
mocą manifestuje swą nienawiść do 


Kongres Ziem Odzyskanych 
potępia zakusy 


amerykańsko-hitlerowskich imperialistów 
wobec naszych granie zachodnich 


WROCŁAW (PAP). Na Kongresie 
Ziem Odzyskanych w tóku dyskusji 
pierwszy zabrał "głos dyrektor na- 
czelny uruchomionej niedawno elek- 
trowni w Dychowie, Ryszard Roga- 
liński. Potem przemawiali liczni 
przedstawiciele ludności Ziem Od- 
zyskanych. 

Głos zabrał także Henryk Korab- 
Kucharski, uczestnik bawiącej w Pol 
sce wycieczki obywateli francuskich 
polskiego pochodzienia, członków 
Towarzystwa Obrony Granic na O- 
drze i Nysie. 

„Przez: dwa tygońmie delegacja ña- 
sza — oświadczył mówcą — objecha- 
ła szmat Polski, m. in. wszystkie te- 
reny Ziem Odzyskanych. Jesteśmy 
zachwyceni i zdumieni ogromem pol 
skich osiągnięć. 

Gdy powrócimy do Francji i spy- 
tają nas, czy Polacy naprawdę prag- 
ną pokoju, odpowiemy im: „Naród, 
wznoszący tak wspaniałe budowle, 
wierzy głęboko w pokój”. 

Serdeczny entuzjazm wywoluje 
wejście na salę delegacji wrocław- 
skiej i warszawskiej młodzieży szkół 
podstawowych w mundurkach harcer 
skich z naręczami, kwiatów. 

'W czasie przerwy w obradach w 
podniosłym nastroju delegacja u- 
czestników Kongresu złożyła wie- 
niec pod wspaniałym Pomnikiem Sta 
wy poległych żołnierzy radzieckich 
w walce o wyzwolenie ziem nad O- 
drą i Nysą. 

Podobnie uroczyście odbyło się zło 
żenie wieńca przez drugą delegację 
na pamiątkowej płycie żołnierzy Woj 
ska Polskiego poległych w walce o 
wyzwolenie Wrocławia. 

Po przerwie przewodniczy obra- 
dom rdzenny Opolanin Jan Mrocheń, 
wiceprzewodniczący Prezydium Woj. 
RN w Opolu, członek Prezydium O- 
gólnopolskiego Komitetu Wyborcze- 
go Frontu Narodowego. 


Ze szczególnym zainteresowaniem 
słuchali delegaci wystąpień przedsta- 
wicieli rdzennej ludności Ziem Od- 
zyskanych> manifestującej gorące 
przywiązanie tej lúdności do Macie- 
rzy. 

' Mówcy, którzy zabierali głos w po 


"południowej części dyskusji kongre- 


sowej, zdecydowanie potępisli zaku- 
sy amerykańsko-hitlerowskich impe- 
rialistów i ich agentów wobec na- 
szych granic zachodnich. 

Dawali oni wyraz niewzruszonemu 
przekonaniu, że w całym kraju nie- 
zbędny. jest dalszy: wzmożony vysi" 
łek, by doprowadzić do jeszcze pel- 
niejszego zespolenia ziem nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem z Macierzą, przy- 
czynić się do dalszego rozkwitu tych 
ziem — do wzmożenia sił Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


Wielokrotnie zrywały się potężne 
manifestacje uczuć delegatów całego 
narodu polskiego dia Prezydenta Bo 
lesławą Bieruta, do Chorążego Poko- 
ju Józefa Stalina. 


Naczelny dyrektor wrocławskiego 
Pafawagu — Jan Kijewski, awan- 
sowany robotnik, odczytał wśród sku 
pionej uwagi kilkutysięcznej rzeszy 
delegatów i gości projekt rezolucji 
Kongresu. 

Przewodniczący zarządza głosowa- 
nie, podnoszą się tysiące rąk. Rezolu 
cja przyjęta zostaje jednomyślnie. 
Grzmot oklasków przez długą cawi- 
lę wstrząsa salą kongresową. Nie ma 
końcą okrzykom na cześć Frontu Na- 
rodowego i Prezydenta Bieruta. Z róż 
nych stron sali zrywają się okrzyki: 
„Niech żyje Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza!*, „Niech żyje Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej“, 
„Niech żyje Polska na zawsze zjedno 
cona keie. 

Kongres Ziem Odzyskanych zakoń- 
czył obrady. 


Poteżna manifestacja Opolan 


na Górze 


św. Anny 


OPOLE (PAP). — W dniu 21 bm. na górze św. Anny w pow. strzelą- 


ckim na Opolszczyźnie, żnanej z bohaterskich walk powstańców śląskich 


— odbyła się wielka manifestacja mieszkańców woj. opolskiego. Manife- 
stacja stała się wyrazem patriotycznych uczuć ludu opolskiego, nierozer- 
walnej jedności Opolszczyzny z Macierzą. 


Czynem głosujemy 


Dla poparcia programu wyborczego i uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) brygada mło- 
. dzieżowa im. Marlana Buczka z Pomorskich Zakładów Budowy Maszyn zobowiązała się 
zrnontować do dnia 26 października br. jedną kruszarkę ponad plan. Do dnia 15 bm. 
członkowie brygady wykonali swoje zobowiązanie już w 30 proc. NA ZDJĘCIU: opiekun 
brygady tow. Józei Włodarczyk zapcznaje młodzieżowego przodownika pracy Arkadiusza 
Klabana z kolejnymi fazami montażu kruszarki. Wyżej — członkowie brygady zatrudnieni 
przy montażu, „'Gazeta Pom.“ — fot, L. Staniszewski 


wrogów Polski, gdy mówca wskazu- 
je, że imperialiści anglo-amerykań- 
sey chcieliby naszą niepodległość u- 
czynić przedmiotem przetargu. 

Huragan okrzyków i oklasków wy 
wołują słowa, stwierdzające, iż na 
straży pokoju stoją siły znacznie po 
tężniejsze od sił imperialistycznych 
ludobójców. ej 

Końcowa część przemówienia Ed- 
warda Ochaba, w której, stwierdził, 
że dotychczasowy przebieg kampanii 
wyborczej wykazuje, iż jedność na- 
rodu polskiego krzepnie i pogiębia 
się wbrew rozpaczliwym wysiłkom 
i oszczerczym kłamstwom agentów 
imperialistycznych — wywołuje no- 
wą wielką manifestację na cześć 
Frontu Narodowego, i nauczyciela 
narodu polskiego Bolesława Bieru- 
ta, na rzecz sojuszu Polski ze Związ- 
kiem Radzieckim, na cześć Chorąże- 
go obozu pokoju Józefa Stalina, Po- 
tężnie brzmi skandowanie: „Sta—lin, 
Bie—rut". i 

Po przemówieniach rdzennego ol- 
sztynianina — 22-letniego robotnika 
-— Gerarda Skoka, przodującego. rę* 
bacza kopalni „Viktoria“ na Dolnym 
Sląsku — Władysława. Wabińskiego, 
znanego pisarza i publicysty — Fd- 
munda Osmańczyka, — wiceprzewod 
niczący Woj. Zarz. ZMP we Wrocła- 
wiu Balin odczytał wśród głębokiej 
ciszy rezolucję, uchwaloną na Kon- 
gresię Ziem Odzyskanych. 


Rezolucję tę lud wrocławski za- 
akceptował jednomyślnie. Potwiet- 
dziły to niekończące się fale oklas- 
ków, wśród których mocno roz- 
brzmiał chóralny śpiew Międzyna- 
rodówki. 

Wiec został zakończony. Zgroma- 
dzone w Hali Ludowej tłumy z po- 
dziwem oglądały następnie bogate 
występy artystyczne. 


Ruszyła Cementownia 
WIERZBICA 


WARSZAWA (PAP). W dniu 22 bm. 
uruchomiona została jedna z najwięk- 
szych i najnowocześniejszych cemen- 
towni w Europie, wspaniała budowla 
Planu 6-letniego „cementownia w 
Wierzbicy. 

W uroczystości uruchomienia zakła- 
dów, które w dniu 22 bm. opuścił pierw 
szy pociąg wyprodukowanego tu klin- 
kieru, wzięli udział przedstawiciele 
Rządu z wicepremierem "Hilarym Cheł 
chowskim i  'wiceprzewodniczącym 
PKPG Stefanem Ignarem ha czele 
oraz przedstawiciele PZPR. Obecny 
był również przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Warszawie — Kazjukow. 
"W czasie uroczystości: najoliarniejsi 
budowniczowie tego obiektu: przemy- 
słowego otrzymali wysokie odznacze- 
nia państwowe. 


—0— 


Kary śmierci 
dla szpiegów 
i bandytów - morderców 


Stefana Martyki 


WARSZAWA (PAP). Dnia 22 bm. 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza 
wie ogłosił wyrok w procesie człon- 
ków bandy terrorystyczno-szpiegow- 
skiej, sprawców morderstwa Stefana 
Martyki. + 

Oskarżoną Krystynę Metzger, win, 
ną organizowania zbrodni oraz terro 
ru, rabunku i szpiegostwa jak rów- 
nież oskarżonych Ryszarda Cieślaka, 
Leszka Śliwińskiego, Tadeusza Ko- 
walczuka i Bogusława Pietrkiewiczą 
— bandytów i terrorystów, bezpo- 
średnich sprawców nikczemnego mor 
derstwa, sąd skazał na kary śmierci. 

Oskarżona Maria Karska za szpie- 
gostwo i czynny udział w bandzie 
skazana została na karę dożywotnie- 
go więzienia, zaś oskarżeni Stanisław 
Hryniak i Kazimierz Ickowicz, czyn- 
ni uczestnicy dokonywanych przez 


bandę aktów terroru i rabunkv na | 


kary po 15 lat więzienia. 


- 


Stołeczny Komitet Wyborczy 
-~ Frontu Narodowego 
ustalil lisię kandydatów 


na posłów 


WARSZAWA (PAP). Członko- 
wie Stołecznego Komitetu Wybor 
czego Frontu Narodowego z ra- 


i 


dach pracy, instytucjach i nà ze- 
braniach masowych, omówili do- 
kładnie poszczególne kandydatu- 


dością dowiedzieli się, iż Prezy- ry. 
dent Bolesław Bierut, który był W wyniku przeprowadzonego 
wysuwany na wszystkich ze- głosowania, plenum Stołecznego 


braniach jako pierwszy kandy- 
dat na posła do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, wyra- 
ził swą zgodę na kandydowanie 
w Stołecznym Okręgu Wybor- 
czym. A 
` Członkowie Stołecznego Komi- 
tetu zgromadzeni na plenarnym 
posiedzeniu, zaznajomiwszy się z 
kandydaturami na posłów wysu- na posłów wę. następującej kolej- 
niętymi na zebraniach w zakła- ności: 
1. BIERUT BOLESŁAW — Prezydent Rzeczypospolitej, 
2. Rokossowski Konstanty — Marszałek Polski, 
3. Berman Jakub — działacz społeczny, podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów, ; 
4. Dembowski Jan — profesor biologii, prezes Polskiej Aka= 
demii Nauk, 
'5, Markow Józef — murarz, 
6. Fiedler Franciszek — dr honoris causa nauk historycznych, 
` członek Prezydium Polskiej Akademii Nauk, 
7. Wicha Władysław — działacz społeczny, I sekretarz KW PZPR 
8. Rutkowska Stanisława — dyrektor Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. 17 Stycznia, = 
9. Albrecht Jerzy — przewodniczący Prezydium St, Rady Na- 
rodowej, j 
10. Adamowski Leon — działacz społeczny, sekretarz Stołecznego 
Komitetu Stronnictwa Demokratycznego, 
11. Lange Oskar — profesor ekonomii, 
12. Marks Bronisław — piekarz, działacz społeczny, przew. Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Spożyw. 
"18, Tracikiewicz Antoni — naczelny dyrektor Fabryki Samo- 
chodów Osobowych na Żeraniu, i 
14. Skibniewski Zygmunt — inżynier architekt, 
15. Skórzyński Zdzisław — brygadzista-betoniarz, 


oraz 


Komitetu Frontu Narodowego po 
wzięło jednomyślną uchwałę, w 
której, czyniąc zadość woli ludzi 
pracy, upoważnia prezydium Ko- 
mitetu-do zgłoszenia w myśl arty 
'kułu 37 Ordynacji Wyborczej w 
Okregowej Komisji Wyborczej m. 
st. Warszawy listy kandydatów 


listę zastępców kandydatów wg następującej kolejności: 
. Kujawski Eugeniusz — ślusarz narzędziowy, 
. Szymański Roman -- maszynista PKP 
. Szarlińska Stanisława — murarka, 
. Czeszko Bohdan — literat, 
Samocka Irena — robotnica, 
. Wójcik Henryk — kierownik odlewni Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, 
7. Jaźwiński Stefan — dyrektor 
Pedagogicznego. 


(Dalsze listy kandydatów na posłów zamieścimy jutro). 
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umocnienie spójni między miastem i wsią 


Wzmóc kontrolę nad pra 
m ę pracą 
3 W LI p 4 a 

gminnych delegatów CUSiK 

Pełna realizacja obowiązkowych dostaw przez chłopów pracujących, 
gromady i gminy, w dużym stopniu zależna jest od właściwej pracy gmin- 
nych pełnomącników Centralnego Urzędu Skupu i Kontraktacji. 

Weczas rozesłane zawiadomienia o odstawach, systematyczna kontro- 
la przebiegu realizacji planów przez gminnych pełnomocników CUS w te- 
renie oraz dobrze zorganizowana współpraca z Prez, GRN, KG — PZPR 
i ZSCh, gwarantują pomyślny przebieg akcji skupu. 

Np. delegat CUSiK w gminie Ślesin, pow. Bydgoszcz Chmiel wraz ze 
swą pracownicą Małgorzatą Sobieszczyk wzorowo prowadzi dokumenta- 
cję, dając jasny obraz realizacji zobowiązań w każdym dniu, codziennie 
sporządza spisy chłopów zalegających z odstawą i często wyjeżdża w te- 
ren. Operatywna i wzorowa praca delegata CUSIK w poważnym stopniu 
zadecydowała, że gmina Ślesin wykonała skup zboża za wrzesień w 121 
proc. i w szybkim tempie zbliża się do wykonania planu rocznego. Dobrze 
pracują również delegaci CUSiK w Solcu Kujawskim i Osielsku. 

Nie wszyscy jednak jeszcze delegaci CUS w województwie bydgoskim 
właściwie wywiązują się ze swych obowiązków. Do takich należy dele- 
gat CUSiK w gminie Lubień, pow. Włocławek Mieczysław Bajka, który 
bezdusznie podchodząc do swej pracy, wysłał w teren zawiadomienia, 
że termin odstawy zboża za sierpień upływa do 30. 9. br., gdy ściągnię- 
cie zboża zgodnie z ustalonym planem miało nastąpić najpóźniej do dnia 
31. 8. br. 

Spowodowało to, że gmina nie wykonała planu odstawy zboża zą sier= 
pień. 


o 


Í 
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W gminie Piaski (pow. Włocławek) delegat CUS nie wysuwa wniosków «4 


o ukaranie sabotujących plany państwowe kułaków, uważając ich nie- 
słusznie za tzw. „trupów gospodarczych“. 

W gminach -tych obok poważnych niedociągnięć w pracy delegatów 
CUSiK zauważyć daje się również brak wspópracy z Prez. GRN, KG 
PZPR i ZSCh. 

Powoduje to niepotrzebne rozbicie w pracy aktywu gminnego i hamuje 
realizację obowiązkowych dostaw. 

Konieczne jest, aby pracą gminnych delegatów CUS mocniej zaintere- 
sowali się pełnomocnicy powiatowi CUS, aby systematycznie kontrolowali 
ich pracę i pomogli im w usuwaniu błędów i przezwyciężaniu trudności, 
Także:KG i GRN powinny w większym niż dotychczas stopniu troszczyć 
się o właściwe metody pracy gminnych delegatów CUSiK. 

Usprawnienie pracy gminnych delegatów CUSiK przyczyni się do szyb- 
szej realizacji obowiązkowych dostaw i systematycznego wykonywania 
płanów gospodarczych przez gromady i gminy województwa bydgoskiego. 


Zbudują elewator Kary na opornych 


Pracownicy warsztatów PGR Ja- 
błonowo, w pow. brodnickim dla ucz- 
czenia programu wyborczego Frontu 
Narodowego i XIX Zjazdu WKP(b) 
zobowiązali się przepracować dwie 
niedziele przy wykopkach ziemnia- 
ków w majątku PGR Miliszewy oraz 
wykonać we własnym zakresie nowy 
€lewator do słomy. 

Pracownicy PGR Jabłonowo przy- 


stąpili już do realizacji podjętych zo ` 


bowiązań. 
Henryk Mosiołek 
Do 25 października wypełnią 
wszystkie tegoroczne obo- 
wiązki wobec Państwa 


Chłopi pracujący gromady Prądy, 


gmina Białe Błota w pow, bydgoskim 
dlą uczczenia programu. wyborcze- 
go Frontu Narodowego i XIX Zjaz- 
du WKP(b) zobowiązali się do dnia 
25 października wywiązać się z tego- 
rocznych planów gospodarczych Afi- ` 
nansowych. 

Do podjęcia podobnych zobowiązań 
małorolni i średniorolni chłopi gro-, 
mady Prądy wzywają wszystkich 
chłopów pracujących gminy  Biale 
Błota. 

Bronisław S$zymak 


Prezydium Gminnej Rady Narodo- 
wej w Nakle pow. Wyrzysk ukara= 
ło ostatnio grzywnami za niewypeł- 
nianie obowiązkowych dostaw Aga= 
tę Gebler z gromady Wysoka, Hila< 
rego Małka zgromady Radzicz i Jae 
na Betowskiego z Nakła. 3 

Państwo Ludowe nie pozwoli na 
uchylanie się od podstawowych obo- 
wiązków wobec Ojczyzny. 

Edmund Biniakowski 


Skończyć z niedbalstwem 

w PGR Rogalin i Sośno 

W PGR Rogalin, gmina Sośno pow. 
Wąbrzeźno nie zwieziono jeszcze z 
pola mieszanki zimowej i wyki, która 
skoszona leży na polu i niszczeje. 

"Również w-PGR Sośno na polu 
przy szosie leży do tej pory skoszony 
jęczmień, „a mieszanka znajduje się 
jeszcze na pniu. 

Wie o tym dyrekcja zespołu EGR 
Komierowo, do której należą te go- 
spodarstwa, ale nie zrobiła nic, aby 
zapobiec niszezeniu zboża. 

Sądzimy, że karygodnym niedbal- 
stwem w PGR Rogalin i Sośno i bez 
troską dyrekcji zespołu w Komiero- 
wie zajmie się Zarząd Okręgowy 
PGR w Bydgoszczy. » 

é a Bogdan Majewski 


4 


OBYWATELE, DELEGACI! RO- ziem, dalsze perspektywy ich rozkwi dziej, 


DACY! 
Cała zjedńoczona Polska kieruje 
"dziś swoje myśli ku tej sali, ku 
Kongresowi Ziem Zachodnich, « ku 
= miejscu, gdzie — podsumowując do- 
tychczasowy wspaniały dorobek w 
dziedzinie zagospodarowania Ziem 
| Odzyskanych — obradować bedzie- 
(cie nad drogami, wiodącymi do dəl- 
szego bujnego rozwoju i rozkwitu 
tych ziem Polski, ziem ongiś szla- 
checkiej Polsce wydartych zaborczą 
dłonią pruskich kolonizatorów, ja- 
ko też ziem. które zaprzepaścili pol- 
scy obszarnicy i burżuazja, ziem, któ 
re przed 8 laty wyzwolił oręż boha- 
„terskiego żołnierza radzieckiego i żoł 
nierza polskiego, kładąc w ten spo- 
sób kres zaborom, przepędzając ko- 
lonizatorów, przywracając dziejową 
sprawiedliwość, jednocząc naszą Oj- 
czyznę na prastarych ziemiach pol- 
skich w jej narodowych granicach. 


Zebraliśmy się w mieście peinym 
. polskich tradycji, pełnym dorobku 
kultury polskiej, w mieście, które 
było jednym z najwybitniejszych o- 
środków polskiego życia umysłowe- 
"go, sięgającego wieku XII, w pięk- 
nym piastowskim Wrocławiu, w mie 
ście, które w ubiegłym wieku pod 
* skorupą zaborczej germanizacji wrza 
ło. bujnym życiem oporu narodowe- 
go i było jednym z centrów walki 
polskiego ludu na tych ziemiach 
przeciw bezgranicznej eksploatacji, 
przeciw wyniszczaniu naszego ludu 
przez niemieckich książąt,  gralów, 
obszarników, właścicieli kopalń i fa 
bryk, przez cynicznych rycerzy prze 
mysłu. 

Jakże heroiczne karty tej zaciekłej 
walki z uciskiem narodowym 1 spo- 
łecznym, walki o polskość odkrxwa- 
ją przed nami archiwa, dokumenty 
i książki z owych lat. Ileż pokcień 
polskiego ludu zapełniło swymi na- 
Zwiskami karty ksiąg parafialnych 
tych ziem i spisów szkolnych, które 
mimo wszystkich fałszerstw władz 
pruskich i germanizacyjnych naci- 
sków mówią nam o polskim życiu 
tych ziem. 

Pochyla się w skupieniu nad tymi 

| dokumentami głowa polskiego bada 
cza, polskiego studenta, uczącego Się 
dziejów swojej Ojczyzny i jej ludu, 
tu w uczelniach, przywróconego do 
dawnej roli wybitnego polskiego o- 
środka — piastowskiego  Wrocła- 
wia, 

Widzimy tu na tej sali przedsta- 
wicieli tych, którzy z orężem w dło- 
mi przywracali te ziemie Macierzy 
i wyrąbywali.jej granice nad Odrą i 
Nysą, którzy dziś w aparciu o ros- 
nącą siłę gospodarczą i polityczną na 
szego narodu, w oparciu o braterską. 
pomoc Związku Radzieckiego, o siłę 
całego obozu pokoju stanowią — oni, 

polska młodzież, polscy robotnicy 1 
chłopi w mundurach żołnierskich — 
niezłomną granitową zaporę dla a- 
merykańsko - hitlerowskich impe- 
rialistów, straż strzegącą naszego po 
kojowego budownictwa, straż nad 

Odrą, Nysą i Bałtykiem, 

(Długotrwałe oklaski — okrzyk z 
sali; „Niech żyje Front Narodowy, 
front walki o pokój i Plan 6-letni*). 


"Widzimy wśród zebranych na tej 
sali przedstawicieli 7 milionów za- 
mieszkujących Ziemie Odzyskane.. 
Wy, delegaci z Ziem Odzyskanych 
"z miast i wsi tych ziem, reprezentu- 
jecie tu dorobek 7 milionowej masy 
ludności miejscowej i osiedleńców. 


Waszą to pracą i wysiłkiem roz- 
kwita dziś ta piękna polska ziemia. 
Reprezentujecie nierozerwalny zwią- 

"zek tych ziem z Macierzą, reprezen- 
tujecie troski i dalsze potrzeby tych 
ziem i na pewno reprezentuiecie dziś 

_ gorące pragnienie, aby Kongres ten 
= stał się ważnym etapem w dalszym, 

"jeszcze mocniejszym zmobilizowaniu 
całego narodu polskiego wokół 
spraw i zagadnień, związanych z Zie 
miami Odzyskanymi. i 


Widzimy także delegatów ze 
wszystkich stron Polski, którzy przy 
byli tu, aby zamanifestować we Wro 
cławiu jedność i zjednoczenie naszej 

=- Polski, aby z bliska poznawszy spra- 

wy tych ziem, mogli jeszcze lepiej 
_. mobilizować masy pracujące całej 
Polski do spełnienia tych obowiąz- 

„' ków, jakie wobec Ziem Odzyskanych 
i na nas ciążą. ; 

Tak oto Kongres Ziem Odzyska- 

mych zebrał przedstawicieli całego 

= kraju, całego narodu, partyjnych i 

_ bezpartyjnych, bo sprawa Ziem Od- 

` zyskanych to kawał serca każdego 

< Polaka i Polki, to święta sprawa zjed 

" noczonej Ojczyzny, jej niepodległo- 
ści, jej siły i dalszego rozwóju. 


Dlatego to Kongres nasz ugrunto- 

wać musi wśród milionów Polaków 
-zrozumienie konieczności dalszego 
| wysiłku całego narodu dla rozkwitu 
= Ziem Odzyskanych. One już dziś, 
uwzględniając straty i zniszczenia 
wojenne, żyją inaczej, bogaciej i nie 
porównanie bujniej aniżeli w okre- 
ie, w którym stanowiły zaniedbaną, 
abunkowo eksploatowaną prowin- 
ję, rządzoną przez pruskich magna 
ów. Wyrosły i wciąż wyrastają no- 
we fabryki, wytwarzające dobra, któ 
rych nigdy tu nie wytwarzano. Na 
-~ uczelniach kształci się kilka razy 
_ więcej studentów niż dawniej. Jest 
-to rzecz naturalna, A przyszłość tych 


aperam 


tu są takie, jak przyszłość całej Pol- 
Ski, kroczącej drogą wielkiego bu- 
downictwa i szybkiego postępu we 
wszystkich dziedzinach życia: 


Oczywiście, że wiary “naszej w 
przyszłość tych ziem ani na chwilę 
zachwiać nie mogą rozlegające się w 
Niemczech zachodnich głosy byłych 
hitlerowców, SS-manów, bitych już 
raz generałów, a także biskupów nie- 
mieckich oraz popieranych przez Wa 
tykan rewizjonistycznych działaczy 
i wypuszczanych z więzień przez 
anglo-amerykańskich imperialistów 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych 
katów własnego narodu, morderców 
milionów spośród Polaków, Rosjan i 
Francuzów, : Duńczyków, Holendrów 
i Belgów, głosy ponurych imperiali- 
stycznych ludobójców, wyrzutków 
ludzkości, czule dziś przygarnianychn 
do łona przez morderców z Korei — 
imperialistów amerykańskich. 


Oczywiście, że można na papierze 
rysować mapę z tzw. „niemieckimi 
obszarami” łącznie z Wrocławiem, 
Warszawą. Krakowem i Lublinem. 
Można mówić także o Uralu, jak to 
się zdarza niektórym politykom z 
Bonn. Można to wszystko robić z po 
parciem amerykańskim i za amery- 
kańskie dolary, ale nie może to wy- 
wołać żadnego innego efektu. jak tyl 
ko zaostrzenie czujności całego na- 
szego harodu na knowania imperia- 
listyczne, zaostrzenie czujności całe- 
go; obozu pokoju, zaostrzenie czuj- 
ności przede wszystkim samych 
Niemców walczących dziś pod prze- 
wodem Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej i najlepszych sił narodu 
niemieckiego o zjednoczone, pokojo- 
we, demokratyczne Niemcy. O takie 
Niemcy, o których w momencie pow 
stania Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej tymi słowy mówił Tówa- 
rzysz Stalin: 


„Utworzenie pokój miłującej Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej jest zwrotnym punktem w dzie 
jach Europy. 


Nie ulega watpliwości, że istnie- 
nie Niemiee demokratycznych i mi 
łujących pokój obok istnienia mi- 
łującego pokój Związku Radziec- 
kiego wyklucza możliwość nowych 
wojen w Europie, kładzie kres prze 
lewom krwi w Europie i uniemoż- 
liwia ujarzmienie krajów euronej- 
skich przez imperialistów świata“, 


Są to te Niemcy, Niemcy przysz- 
łości, Niemiecka Republika Demckra 
tyczna, z którą zawarliśmy w roku 
1950 układ o ustalonej i istniejącej 
wieczystej granicy pokoju na Odrze 
i Nysie. (Długotrwałe oklaski). Jest 
jo Niemiecka Republika  Demokraty- 
czna z którą łączą nas rozwijające 
się stosunki przyjaźni i współpra- 
cy. 


Oczywiście, można na zachodzie 
wbrew oporowi niemieckich mas pra 
cujących próbować montować neshit 
lerowski Wehrmacht i uruchamiać 
dla niego pod wypróbowanym kie- 
rownictwem Kruppów przemysł zbro 
ieniowy, ale nie podobna imperiali- 
stom uniknąć wzrastającego oporu 
przeciw tej nowej szaleńczej awan- 
turze, oporu Niemców, milionów ko- 
biet i mężczyzn, którzy coś niecoś 
pamiętają z niebardzo dawnej prze- 
szłości i wiedzą, jak straszliwą klę- 
skę przyniosłaby im nowa awantu- 
ra. Tym bardziej niepodobna unik- 
nąć imperialistom wzrastającego o0- 
poru przeciw groźbie nechitlerowskie 
go imperializmu w masach ludowych 
Francji i Belgii, Danii i Holendii, wal 
czących dziś o niezawisłość swoich 
narodów przeciw amerykańskim im- 
perialistom i przeciw kandydatom na 
karbowych i ekonomów imperiali- 
zmu w. Europie, przeciw hitlerow= 
skim generałom i katolickim polity- 
kom z Bonn, przeciw Guderianom, 
Skorzennym ji dziesiątkom hitlerow- 
skich oprawców, którzy  spacerują 
dziś po Parażu jak wilki po owczar, 
ni, którzy tam w Paryżu już raz byli 
i których pamięta naród francuski i 
rodziny francuskie jako swoich mor- 
derców i katów, ; 


Można próbować klecić tzw. ar- 
mię atlantycką, ale już dziś nie po- 
dobna uniknąć strajków żołnierzy, 
na przykład belgijskich, którzy nie 
chcą, aby ich wprzęgano do złej 
sprawy, gdy widzą, że ci; którzy 
dwukrotnie najeżdżali: ten kraj, łu- 
pili go i katówali. mają być obecnie 
kolegami w tej dziwnej armii. 


Można próbować terrorem i prze 
kupstwem skłonić do zdrady naro- 
dowych interesów i do posłuchu a- 
merykańskim imperialistom sfery 
rządzące w tych krajach na zacho- 
dzie Europy, ale nie podobna im-. 
'perialistom uniknąć tego, aby jesz- 
cze szybciej od uległości i sprzedaj- 
mości tych. sfer, rosła w szerokich 
masąch narodów na zachodzie świa 
_domość niebezpieczeństwa i chęć od 
poru tym haniebnym zakusom go- 
ści zza oceanu, za 
widać dobrze znajome twarze hitle- 
„rowskich oprawców, niemieckich ko 
mendantów wojennych z Paryża, 
Brukseli, Amsterdamu i Kopenhagi. 


Można próbować podsycać histe-. 
rię wojenną i oplątywać narody sie- 
cią potwornych kłamstw, ale niepo- 
dobna imperialistom uniknąć, aby w 
odpowiedzi na to rosły coraz bar- 


których plecami - 


| | nośmy wyżej = 
-  hasze pokojowe budownictwo 
-na prastarych polskich ziemiach 


Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza na Kongresie Ziem Odzyskanych 


świadome ođpowiedzialności 
za losy swoich narodów, za losy 
ludzkości, szeregi obrońców pokoju 
we wszystkich krajach. 


Można tak — oczywiście do cza 
su — miotać 3 od Azji do Europy 
we wściekłej złości n^ potęgujące 


się na całym świecie wyzwoleńcze 
dążenia narodów, na narody walczą 
ce bohatersko o swoje wyzwolenie, 
na narody zrzucające jarzmo kolo- 
ńialnej niewoli, ale nie podobna im 
perialistom anglo - amerykańskim 
uniknąć losu wypraszanych zewsząd 
najeźdźców, nie podobna uniknąć 
narastającej siły obozu pokoju i po 
stępu, krzyżującego imperialistycz- 
ne plany agresji, plany wojny i 
zbrodni przeciw ludzkości. 


Można próbować szkalować w 
sprzedajnej prasie i zatrutej propa- 
gandzie Pierwszy Kraj Socjalizmu, 
ale.nie podobna przeszkodzić temu, 
aby miliony ludzi na całym świecie, 
coraz jaskrawiej uświadamiały so- 
bie, jaką grożbą dla całej. ludzko- 
ści są wykonawcy testamentu 
Forrestala — Eisenhowery i Truma- 
ny, Mae Arthury i hodowcy dżumy 
i cholery. Nie podobna także prze- 
szkodzić temu, że nadzieją całej 
ludzkości i ostoją pokoju są lu- 
dzie Pierwszego Kraju Socjalizmu, 
ludzie radzieccy. Ź 


(Huczne oklaski, okrzyk z sal: 
„Niech żyje Związek Radziecki!) 


Można także, jak to robią reak- 
cyjni bankruci polityczni z naszej 
emigracji, utrzymankowie różnych 
wywiadów, próbować z wprawą, któ 
rą mają z lat przedwrześniowych, 
układać się z niemieckimi rewizjo- 
nistami w sprawie swojego uprag- 
nionego powrotu do majątków i fa- 
bryk i w sprawie granic na Odrze 
i Nysie; w sprawie wymarzonego 
przez nich, ale -nieosiągalnego 
bo skończyły się czasy, w których 
'Targowica hulać mogła bezkarnie w 
naszym kraju — rozbioru Polski, 
Świecą czasam z nie zawsze dyskret 
nej prasy niemieckiej * nazwiska An- 
dersów i Mikołajczyków, a także 
ich agentów, pertraktujących z neo 
hitlerowcami. Działa Studnicki, sta 
ry partner Beselera i Piłsudskiego. 
Pamiętamy wypowiedzi jeszcze 
grudnia 1944 roku Arciszewskiego, 
który jest niewątpliwie "pionierem 
w dziedzinie zdrady narodowej =- w 
„oddawaniu“ Szczecina i Wrocła- 
wia. Nie brak tam nikogo od NSZ 
do WRN. Oczywiście w porównaniu 
z takimi rozmowami i układami na 
temat naszych Ziem Odzyskanych, 
przedwojenne kawały  wydrwigro 


z 


szów, sprzedających w Warszawie 
naiwnym kolumnę Zygmunta albo 
tramwaj, były szczytem uczciwości 
i realizmu. Sprzedajne łby emigra- 
cyjne, podpisujące cyrografy pod te- 
go rodzaju zobowiązaniami, wywołu 
ją tylka uczucie bezgranicznej po- 
gardy. 


Położyć kres nadziejom siewców 
wojny, rewizjonistów:i  impsriąli- 
stów, to znaczy, wzmacniać siły obo 
zu pokoju, to znaczy strzec jak źre- 
nicy oka, rozwijać i umacniać bra- 
terski sojusz ze Związkiem Radzie- 
ckim, to znaczy umacniać braterski 
sojusz ze wszystkimi krajami po- 
kọju i postępu, to znaczy krzewić 
stosunki przyjaźni z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną, to znaczy 
umacniać światowy ruch obrońców 
pokoju, kłaść kres nadziejom impe- 
rialistów i rewizjonistów, to znaczy 
umacniać w codziennej pracy i wal 
ce jedność narodu polskiego, to zna 
czy wzmóc wysiłek w budowie sil- 
nej gospodarczo i politycznie, silnej 
pod każdym względem Polskiej Rze 
czypospęlitej Ludowej, to znaczy ze 
wrzeć jeszcze mocniej szeregi we 
Froncie Narodowym, to znaczy uczy 
nić wszystko, aby nasze nierozerwal 
nie złączone z Macierzą Ziemie Od 
zyskane, były przedmiotem dumy i 
miłości, troski i pracy wszystkich 
Polaków i Polek, robotników i chło- 
pów, inżynierów i uczonych, mło- 
dzieży i wojska. (Oklaski). 

Na pewno Kongres ten, Kongres 
Ziem Odzyskanych, przyczyni się: do 
tego, że praca nasza tutaj będzie 
jeszcze lepsza, jeszcze wydajniejsza, 
że pracą naszą pomnożymy dorobek 
Ziem Odzyskanych i zapewnimy im 
dalszy szybki rozwój. i 
. Pozdrawiam z tej sali w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i Rzą- 
du Rzeczypospolitej wszystkich bu- 
downiczych z miast i wsi, budowni- 
czych siły i szczęśliwego jutra na- 
szej Ojczyzny, w szczególności po- 
zdrawiam wszystkich pracujących 
na Ziemiach Odzyskanych tych, któ 
rych praca i entuzjazm, ofiarność i 
samozapawcie przyczyniły się do od- 
budowy i wspaniałego rozkwitu 
ziem przywróconych Polsce. 
Wznoście wyżej nasze pokojowe 
budownictwo na tych < prastarych 
polskich ziemiach. Z wami jest ca- 
ły naród polski, z wami jest ser- 
cem i myślą wielki nauczyciel na- 
rodu polskiego, nasz ukochany przy 
wódca Towarzysz Bolesław Bierut. 

(Długotrwałe owacje. Sala skanduje 
„Bie-rut! — Bie-rut!*) — 


Miej 


Nr 228 (1294) suzmzcamoa 


Nie ma siły, która by mogła wydrzeć 
" naszemu narodowi owoce zwycięstwa 
nad imperialistycznym barbarzyństwem 


Przemówienie ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 
- Konstantego Rokossowskiego na Kongresie Ziem Odzyskanych 


OBYWATELE! RODACY! 


W imieniu żołnierzy Ludówego Woj- 
ska Polskiego witam serdecznie dele- 
gatów na Kongres Ziem Odzyskanych. 


Pozdrawiam “robotników i chłopów, 
inżynierów i nauczycieli, marynarzy i 
rybaków, pracowników nauki i kultury, 
którzy zebrali się dziś na tej sali z 
Ziem Odzyskanych i z całej Polski, aby 
zademonstrować zwycięstwo hisłorycz 
nego dzieła zjednoczenia ziem połskich. 


Pozdrawiam wszystkich“ patriotów, 
którzy swą codzienną, oliarną pracą 
w przemyśle, na roli, w transporcie i 
w szkolnietwie, rozwijają gospodarkę 
i kulturę na Ziemiach Odzyskanych — 
wykonują i przekraczają plany produk- 
cyjne, pomnażając zasoby naszego 
kraju i siły naszego państwa. 

Ludowe -Wojsko Polskie wraz z-ca- 
łym narodem dumne jest z dzieła tej 
wielkiej pokojowej pracy, która zespo- 
liła na wieki prastare ziemie piastow- 
skie z Macierzą, 


I każdy z nas — mając przed oczy- 
ma odbudowę i rozkwit Ziem Odzyska- 
nych może powiedzieć: Nie na darmo 
przelewali krew  bohatersey żołnierze 
chwałą okrytej Armii Radzieckiej, nie 
naj darmo walczyli u boku Armii Kraju 
Socjalizmu — żołnierze Ludowego Woj 
ska Polskiego. 


Naród nasz pod przewodem klasy 
robotniczej: dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiego w drugiej wojnie świato- 
wej stał się narodem wolnym, budują- 
cym nowe życie w zjednoczonej Ojczyź- 
nie. 

I nie ma takiej siły, która by zdoła- 
ła cofnąć wstecz historię i pozbawić 
naród polski wspaniałego dorobku tych 
walk i trudów. 

Nie ma takiej siły, która by mogła 
wydrzeć naszemu narodowi owoce tak' 
krwawo okupionego zwycięstwa nad 
hitleryzmem, nad pruska zaborczością 
i imperialistycznym  barbarzyństwem. 
Nigdy więcej stopa najeźdźcy nie bę- 
dzie deptać wolnej ziemi polskiej, 

(Burzliwe oklaski: Okrzyki: Niech ży 


je Wojsko Polskie! Niech żyje Marsza- 
tek Rokossowski!). 

Polski robotnik, chłop i inteligent, 
pracujący na tych ziemiach, może uinie 
spoglądać w przyszłość, Przed nami 
jasna droga postępu i wielkiego budow 
nictwa — droga Planu Sześcioletniego 
i wizja wspaniałych dalszych planów 
narodowych, których realizacja w cią- 
gu najbliższego dziesięciolecia uczyni 
tę ziemię. i cały nasz kraj — krajem 
wysoko rozwiniętej gospodarki, kultu- 
„ry i dobrobytu, jednym z przodujących 
krajów Europv. 

Na próżno szczerzą zęby na nasz 
kraj, na wolne kraje demokracji ludo- 
wej, na wielki Kraj Socjalizmu imperia- 
liści z Waszyngtonu i z Bonn, kłórzy 
zbroją hitlerowskich żołdaków i zban- 
krutowanych hitlerowskich generałów 
do nowych beznadziejnych awantur, 

Nasze państwo dzięki pokojowej, 
twórczej pracy polskich mas pracują- 
cych dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego krzepnie z każ- 
dym dniem. 

Nasze państwo — silniejsze niż kie- 
dykolwiek, związane jest przyjaźnią i 
wzajemną pomocą z wszystkimi kraja- 
mi demokracji ludowej i socjalizmu. 

Nasze państwo staje się coraz silniej 
szą twierdzą potężnego obozu pokoju 
od Łaby aż po Ocean Spokojny — obo- 
zu zjednoczonego wokół Związku Ra- 
dzieckiego, nieugiętą wolą obrony pô: 
koju i wolności narodów. 

Nasze państwo — państwo ludu pra- 
cującege ma przyjaciół i niezawodnych 
sprzymierzeńców nie tylko w krajach 
socjalizmu i demokracji ludowej, ale i 
w krajach gdzie władza należy jeszcze 
do: wyzyskiwaczy, wśród niezliczonych 
rzesz bojowników o pokój i wolność na 
całym święcie. 

Przyszłość należy do nas — do nie- 
zwyciężonego obozu pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Stalin. 

(Wszysey wstają i skanduja: 
lin! Sta-lin! Sta-lin!), 


OBYWATELE! 


Wojsko Polskie czujnie strzeże gra- 
nic Polski Ludowej. Wojsko Polskie 


Sta- 


świadome jest tego, że tylko potęga 
obozu pokoju zdoła okiełznać imperia- 
listycznych zbrodniarzy i pokrzyżować 
plany rozpętania nowej wojny. 

Mogę zapewnić was, że my, żołnie- 
rze, nie będziemy i nadal szczędzić 
sił dla nieustannego podnoszenia zdol- 
ności bojowej Sił Zbrojnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 

Również pewni jesteśmy, że cały na- 
ród nie będzie żałował wysiłku i trudu, 
aby zwiększać moc Ludowego Wojska 
i utrwalać bezpieczeństwo i niepodle- 
głość naszego państwa. 


W odpowiedzi na wielkie hasła Fron- 
tu Narodowego, Wojsko Polskie ślubu- 
je dziś wykazać jeszcze więcej hartu Í 
wytfwałości w.pracy nad osięgnię- 
ciem najwyższego poziomu wyszkole- 
nia bojowego i politycznego, nad u- 
mocnieniem obronności naszej umiło- 
wanej Ojczyzny. y 

Wojsko polskie wiernie będzie stać 
na straży niepodległości i zdobyczy na+ 
rodu pólKieko! aby nigdy nie zawieść 
nadziei, które pokłada w nim naród i 
Prezydent Bolesław Bierut. 


OBYWATELE! 


Myśli i serca żołnierzy są razem z 
wami, gdyż każdy z nas ożywiony jest 
tym samynf pragnieniem, tą samą wo- 
lą, aby wszystkie ziemie polskie roz- 
wijały się, podnosiły swą gospodarkę 
i kulturę i rozkwitały ku chwale naszej 
Ojczyzny. 


Niech naród nasz będzie silny jed- 
nością w imię najwyższych swych inte- 
resów i wielkich zadań, w imię świętej 
sprawy niepodległości i pokoju, 


Niech wszyscy patrioci, wszyscy 
uczciwi Polacy zjednoczą się we Fron- 
cie Narodowym wokół klasy robotni- 
czej, wokół naszego wodza i nauczy- 
cielą — wielkiego budowniczego nie- 
podległej zjednoczonej Polski — Bole- 
sława Bieruta, e 

(Długotrwałe oklaski. * Wszyscy wsta 
ją i wznoszą okrzyki: Niech żyje Pre- 
zydent Bierut!) .+ 


0 tym powinien wiedzieć każdy wyborca 


Ob. Maksymilian Pstrąg wybrał 
się do Obwodowej Komisji Wybor- 
czej nr 160 znajdującej się w szkole 
przy ul. Poniatowskiego, 

— Proszę o sprawdzenie, czy na- 
zwisko moje zostało umieszczone w 
spisie wyborców — zwrócił się do 
dyżurującego przewodniczącego ko- 
misji. 

Poszukiwania trwały dość długo i 
okazało się, że przezorny ob. Pstrąg 
dobrze uczynił sprawdzając, czy go 
przez pomyłkę nie pominięto, bo istot 
nie nazwiska jego na liście nie było. 

Na drugi dzień przewodniczący ko- 
misji udał się do Wydziału Spoiecz- 
no-Administracyjnego MRN. 

— Obywatelu Śrutowski! Przy- 
niosiem kilka reklamacji. Z ul. Ko- 
zietulskiego pominięto w spisie Ma- 
ksymiliana Pstrąga, w jednym wy- 
padku  zniekształcono nazwisko. w 
innym datę urodzenia i wreszcie jest 
przypadek mylnego podania płci u- 
prawnionego do głosowania. 

— Dobrze, sprawdzimy. Za trzy 
dni dostaniecie odpowiedź —  zade- 
cydował ob, Śrutowski po zapozna- 
niu się z przedstawionymi reklama- 
cjami. 


* 


* * 


* 


Przytoczony obrazek powinien być 
ala wszystkich wyborców sygnałem 
wskazującym konieczność osobiste- 
go sprawdzenia, czy. rzeczywiście na- 
zwiska jch figurują na liście upraw 
nionych do głosowania. Listy te, po- 
cząwszy od niedzieli 21 września, wy 
łożone są do wglądu we wszystkich 
Obwodowych Komisjach. Wybor- 


bj czych i będą się tam znajdowały do 


28 września. > 

Jeśli wyborca skończył 18 rok życia 
i nie jest pozbawiony praw publicz- 
nych i obywatelskich praw honoro- 
wych orzeczeniem sądu wydanym po 
22 lipca 1944 r, oraz nie jest pozoa- 
wiony zdolności do czynności praw- 
nych.z powodu choroby umysłowej, 
a nie został umieszczony na liście, 
wnosi reklamację w swoim okręgu 
wyborczym. Reklamacje będą roz- 
patrywane do 30 września br. 

Wydział Społeczno - Administra- 
cyjny MRN przy ul. Gen. Stalina 38, 
w celu rozpatrzenia zgłoszonych re- 
klamacji, z dniem 23 września uru- 
chamia referat wyborczy, który bę- 
dzie czynny od 8 rano do późnych 
godzin wieczornych. Tam również 
można bezpośrednio zgłaszać rekla- 
macje względnie skierowywać szapy- 
Ee Telefon referatu: 40-30, 21-58 
i : i * 

Osoby, które w dniu wyborów bę- 
dą się znajdowały poza obrębem sta- 
łego miejsca zamieszkania, winny 
zgłosić się do referatu wyborczego 
lej Redy Narodowej, który 
dokonaniu odpowiednich uwag na li 
ście wyborców, wyda zaświadczenie 
uprawniające do głosowania w in- 
nym okręgu wyborczym. ! 

Chorzy przebywający w szpitalach 
będą głosowali w swoich tzw. „zam- 
kniętych* obwodach wyborczych. W 
razie wyjścia ze szpitala przed dniem 
wyborów, administracja szpitala wim 


na zaopatrzyć chorego w zaświadcze= 
nie.Prez, Miejskiej Rady Narodowej 
stwierdzające prawo do głosowania. 
To samo dotyczy osób, które na Sku- 
tek nagłego wypadku zachorowania 
znajdą się w szpitalu na kilka dni 
przed — względnie w dniu wyko- 
rów. W takich wypadkach również 
administracja szpitala zwróci się do 
Prez. MRN o wystawienie choremu 
zaświadczenia o prawie głosowania. 
Ponadto prowadzący meldunki ma 
ją obowiązek przesyłania do Prez. 
MRN w odstępach 5-dniowych wyka 
zów osób zameldowanych i wymel- 
dowanych w tym okresie, gdyż na 
tej podstawie zostaną sporządzone 
dodatkowe listy głosujących, 
Niezależnie od tego, każdy wybor- 
ca powinien we własnym interesie 
sprawdzić w jak-najkrótszym czasie, 
czy jego nazwisko figuruje na liście 
wyłożonej w lokalu właściwej komi- 
sji obwodowej. Nie można tej spra- 
wy odkładać na ostatni dzień, gdyż 


utrudni to pracę” ludziom zajętym 
rzygotówywaniem i sprawdzaniem 
list. > š Ilji E EE RENNIN A PEES . 


Listy, które w tej chwili znajdują 
się w lokalach wyborczych miasta 
Bydgoszczy sporządzali pracownicy 
Wydziału Społeczno - Administrecyj 
nego Prez. MRN w czasie od ` do 13 
września. Należy tu podkreślić zapał 
i ofiarność z jaką oddali się temu za- 
jęciu, a także i fakt, że pracownicy 
innych wydziałów i instytucji pod- 
legiych Prez. MRN, a częściowo i 
Prez. WRN, wzięli w tych praczch 
czynny udział, Z tych ostatnich, du- 
ży wkład pracy dała brygada sztur- 
mowa koła ZMP przy Prez. MRN 
oraz indywidualnie małżeństwo Ko- 
walowie; ob. Kowal z Wydziału Fi- 
nansowego i ob. Kowalowa z Wydzia 
łu Zdrowia. 

Żaden obywatel nie powinien za- 


niedbać sprawdzenia, czy umieszczo= 
no go na liście wyborczej. 


Na waszą cegłę czeka cały kraj 


Wojewódzka narada aktywu 
Terenowego Przemysłu Mat. Budowlanych 


W dniu wczorajszym odbyła się wo- 
jewódzka narada aktywu partyjnego i 
gospodarczego Terenowego Przemysłu 
Materiałów "Budowlanych. 

Referat na temat wykonawstwa pla- 
nów produkcyjnych «w cegielniach w 
świetle zadań, jakię stawia program 
wyborczy , Frontu Narodowego i wy- 
tycznych VII Plenum KC PZPR, wy- 
głosił dyrektor Wojewódzkiego Zarzą- 
du Przemysłu Terenowego Materiałów 
Budowlanych Lech Pawlak. 


W dyskusji nad referatem zabierali 
głos zarówno pracownicy cegielni jak 
też przedstawiciele terenowych władz. 
Jedrakże większość dyskutantów ogra- 
niczała się do stwierdzenia faktu, że 
trudności istnieją, nie ujawniając ich | 
źródeł przez analityczną ocenę sytuacji. 
_ Do słusznych wystąpień należał głos 
Konrada Kozłowskiego z cegielni „Sa- 
turn“ w Chełmnie, który na przykła- 
dzie skoordynowanej współpracy kie- 
rownictwa administracyjno - technicz- 
nego swego zakładu, wskazał drogę 
przezwyciężania trudności. a 

W dyskusji zabrał głos kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KW PZPR 
tow. Korczak, wskazując na małe za- 
interesówanie sprawami. cegielni ze 
strony komitetów Partii i władz tere- 
nowych. Podkreślił ọn zadania obecne- 
go etapu pracy cegielni, do których na- 
leżą wykonanie wrześniowego planu 
produkcji i następnych miesięcy oraz 
tiene niedoboru "za poprzedni 
okres, RZA i 

Dla wykonania tych zadań koniecz- 
na.jest pelna mobilizacja załóg, wykry 
wanie į uruchamianie ukrytych rezerw 
produkcyjnych, Ścisła kontrola zobo. 
wiązań podjętych dla uczczenia progra 
mu Frontu Narodowego. f 

Z kolei przemawiał generalny dy- | 


rektor Ministerstwa Przemysłu Drobne- 
go i Rzemiosła Faustyn $lązak. Zazna- 
czył on,, że województwo bydgoskie 
dysponuje dużymi rezerwami w zakre- 
sie przemysłu ceramicznego, co zabez- 
pieczy wykonanie i przekroczenie rocz 
nego planu produkcji cegły. 

Podsumowania dyskusji dokonał wi- 
ceprzewodniczący Prezydium WRN 
tow. Fuksiński, zaznaczając, że narada 
zmobilizuje kierownictwa cegielni do 
wykonania z nadwyżką zadań 3 roku 
Planu 6-letniego, - 


Pierwszy zespół 
olbrzymiej przędzalni 
cienkoprzędnej 
w Andrychowie 
rozpoczął produkcję 


KRAKÓW (PAP). 20 września br. 
ruszył pierwszy zespół maszyn w wiel 
kiej hali- nowej przędzalni cienko- 
przędnej w Andrychowie. Popłynęły 
pierwsze tysiące metrów przędzy. 

Robotnicy wspaniałej, nowej przę- 
dzalni rozpoczęli pracę w idealnych 
warunkach. Wentylatory, automatycz: 
ne, odkurzacze maszyn dtp. urządzenia 
stwarzają załodze prawdziwie socjali- 
styczne warunki pracy, 

Po uruchomieniu pierwszego zespolu 
przędzalni, załoga we wzmożonym tem 
pie montuje dalsze zespoły. Drugi ze- 
spół maszyn znajduje się już w roz- 
ruchu, postępuje naprzód montaż trze 
ciego. Oba one ruszą jeszcze w tym 
roku. 

Równocześnie na terenie budowy ro- 
sną hale farbiarni, kotłowni i innych 
obiektów wielkiego kombinatu baweł- 
nianego. 


no nnNNNNKN 


Żle jest, kiedy popełniamy błędy, 
ale jeszcze gorzej, kiedy z popełnio 
nych błędów nie potrafimy wyciąg- 
nąć należytych wniosków, kiedy nie 
potrafimy realizować tych wniosków w 
praktycznej działalności. 


"Tego ostatniego umiała się właśc 
nie ustrzec organizacja partyjna gmi 
ny Czarne, pow. Lipno. 


"W roku ubiegłym gmina Czarne w 
wywiązywaniu się z obowiązków wo 
bec Państwa była jedną z ostatnich 
w powiecie, wstyd mówić, po prostu 
wlokła się.w ogonie. 


Dziś jest inaczej, dzisiaj gmina 
Czarne w planowym skupie zboża 
wybija się na czoło; jest jedną z naj 
lepszych w powiecie. y 


Te bez wątpienią poważne osiągnię 

. cia nie przyszły same, są one wyni- 
kiem głębokiej pracy masówo-poli- 
tycznej, są wynikiem jej nowych 
form, które po analizie błędów roku 
ubiegłego zastosowała organizacja 
partyjna. : ; 


«Towarzysze, przed nami akcja 
żniwno - omłotowa — walka o zwy 
cięskie przeprowadzenie zbiorów. 
Musimy ją wygrać. Nie wolno nam 
powtórzyć błędów roku ubiegłego, 
Zwyciężymy, jeżeli.w przeciwień- 
stwie do roku ubiegłego potrafimy 
oprzeć się w swojej pracy na akty- 
wie bezpartyjnym. Zmobilizować a- 
gilatorów naszej walki wśród bez- 
partyjnych — małorolnych i średnio 
rolnych przodujących chłopów. U= 
aktywnić trzeba organizację masowe 
-= tak zagaił pierwsze, poświęcone 
zagadnieniom akcji żniwno - omło- 
towej roku bieżącego, posiedzenie 
pay pda Gminnego ówczesny sekre 
tarz tow. Bolesław Śliwiński, 


— W walce o wygranie kampanii 
żniwno - omłotowej, współdziałając 
z ZSL, oprzeć się szeroko na akty- 
wie bezpartyjnym — postanowił wte 
dy Komitet Gminny. 


alg postanowieniem idzie czyn. 
wA więc.. zebranie aktywu gmin- 


nego z udziałem aktywu kierowni- 


czego gminnych organizacji maso- 


, wych, z udziałem bezpartyjnych przo 


dujących chłopów — analiza sytu- 
acji, wnioski, zadania. 

/..A więc.. otwarte zebrania gro- 
madzkich organizacji partyjnych, Na 
zebraniach wspólnie z towarzyszami 
partyjnymi, o tym jak najiepiej, jak 
najsprawniej przeprowadzić prace, 
radzą bezpartyjni, ci którzy w roku 
ubiegłym najlepiej spełnili obowiąz- 
ki chłopa - obywatela wobec Oj- 
czyzny. 

W Teodorowie głos zabiera Zyg- 
munt Olkiewicz, w Czarnym organi- 
zacja uważnie wysłuchuje cennych 
rad Czesława Świeczkowskiego, ak- 
tywisty ZSCh, w Orłowie bezpartyj- 
ny. Wacław Łukaszewski 
śwoich doświadczeniach 
skupie żywca. 

Tak jest wszędzie, we wszystkich 
gromadach. 


agitatora w 


ŁĄCZNOŚĆ Z MASAMI — SIŁĄ 
PARTII 


Zebranie gromadzkie w Teodoro- 
wie. Występuje Ignacy Krauziński. 
Mówi © tym, że jak w roku ubieg- 
łym, tak i w tym wywiąże się ze 
swoich obowiązków. Wywiąże się 
dlatego, bo wie, że to jest jego pa- 
triotyczny obowiązek. On. Krauziń- 
ski kocha Ludową Ojczyznę, on chce 
żeby była silna, żeby ludzie w niej 
żyli dobrze i radośnie. On małorol- 
ny chłop Krauziński sprzeda Pań- 
stwu swoje zboże, wywiąże się z do 
staw mleka, żywca, z obow iązków 
finansowych. Wie ńa co pójdą jego pie 
niądze — na nowe zaloryśki, które 
produkować będą dla ludzi pracy, na 
nowe szkoły, w. których uczyć się 
będą ich dzieci. Wie dla kogo idzie 


Wśród zobowiązań podjętych dla poparcia programu wyborczego Frontu Narodowego 
i utzczenia XIX Zjazdu WKP(b) spotyka się wiele cennych wniosków racjonalizatorskich. 
Jednym z czołowych racjonalizatorów Bydgoskich Zakładów Obuwia jest Kazimierz Zyg- 


munt, 


który zobowiązał się opracować jeden wniosek racjonalizatorski, 


polegający na 


Ssa Monia szerokiego pasa ochronnego szerokości 1,5 cm. paskiem sandałowym szero- 
kości 0,5 cm, Usprawnienie jego zaoszczędzi dużo cennego surowcą a jakość obuwia nie 


ulegnie zmianie. 
NA ZDJĘCIU: 
rownikiem produkcji 


(od prawej strony) Kazimierz Zygmunt 
Bolesławem Kędzierskim i 


omawią swój wniosek z kie- 
doradcą technicznym Klubu- Techniki 


i Racjonalizacji głównym mechanikiem Józefem Maciejkowiczem. 


„Gazeta Pomorska“ — fot. L, Staniszewski 


mówi o. 


Należyta p praca a partyjnych Z Mrara. 


źródłem osiągnięć gminy Czarne 


jego zboże — dla tych, co budują 
te domy, fabryki, szkoły, dla tych, 
co w nich pracują, zmieniając obli- 
cze kraju. 

, Małorolny chłop: Krauziński jest 
bezpartyjny, Rozumie on doskonale 
swoje obowiązki chłopa - obywatela. 
W stusunku do Państwa-nie ma żad- 
nych zaległości zarówno w zbożu jak 
w skupie. żywca, czy podatku grun- 
towym (mleko na razie nie wchodzi 
w rachubę, zlewnia zamknięta ze 
względu na pryszczycę), Krauziński, 
to jeden z czołowych agitatorów bez 
partyjnych, skupiających się wokół 
podstawowej organizacji partyjnej Te- 
odorowa. Potrafi przekonywać i sło- 
wem i przykładem. 

W roku ubiegłym Koło Gdspadyk 
ZSCh spało. W wielkiej akcji mobi- 
lizacyjnej gminy do sprawnego prze 
prowadzenia żniw i omłotów do re- 
alizacji obowiązków wsi, kobiet po 
prostu nie widziano. 

Jak jest dzisiaj? 

Maria Wiśniewska, aktywistka Ko 
ła Gospodyń ZSCh otrzymała od swo 
jej organizacji zadanie — dopilno- 
wać sprawnego przebiegu żniw i o- 
młotów u pięciu wdów swojej wio- 
ski Tupadeł. 

Otrzymane zadanie trzeba wyko- 
nać. Wiśniewska to zuch kobieta, za 
łatwiła sprawę z GOM-era, wdowy 
otrzymały pomoc w maszynach. Żni 
wa i omłoty przeprowadzono. 

Sprawnie przebiegały żniwa w 
spółdzielni produkcyjnej Wielgie. 
Duży jest tutaj i wkład kobiet, któ 
re zmobilizowane przez swoją orga- 
nizację, stanęły wszystkie do pracy 
w polu, 

Bojowo występują na zebraniach 
gromadzkich, gdzie omawia się plany 
wsi. Chłopki - agitatorki, aktywistki 
KG ZSCh Michalina Krajewska, 
Irena Kitler, czy Irena Celmer, po- 
trafią również dobrze prowadzić a- 
gitację indywidualną. 

Wszystko to osiągnięto dzięki te- 
mu, że Komitet Gminny na szczeblu 
gminy, organizacje gromadzkie na 
szczeblu gromady  potrafily pomóc 
organizacji kobiecej, potrafiły włą- 
czyć ją do wielkiej. kampanii o chleb 
dla Ojczyzny. 

Dużo uwagi poświęcono również i 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej. 
Wprawdzie kierownictwo gminne po 
zostawiało tu dużo do życzenia. Były 
prezes Zarządu Gminnego ZSCh Jó- 
zef Nowakowski wolał czas spędzać 
przy kieliszku, niż przy pracy w te- 
renie. Sytuację ratowała umiejętna 
mobilizacja ogniw gromadzkich 
ZSCh. Słowem i własnym przykła- 
dem mobilizują chłopów swoich gro 
mad aktywiści ZSCh Czesław Piąt- 
kowski z Suradowska, Zygmunt Ko- 


walski z Piaseczna i inni. 

W swojej pracy organizacja partyj 
na oparła się również i na ZMP. Nie 
potrafiono jednak w całej pełni wy- 
zwolić twórczej inicjatywy młodzie- 
ży. Młodzież pracuje, ale raczej wte- 
dy, kiedy otrzyma jakieś konkretne 


Obrady Okręgowego Komitetu Wyborczego 
Fronłu Narodowego w Bydgoszczy 


W dniu 21h bm. odbyła -się ple- 
narne zebranie Okręgowego ` Komi- 
tetu Wyborczego: Frontu  Narodo- 
wego nr 13 w Bydgoszczy, na któ- 
rym omówiono wyniki dotychczaso- 
wej działalności Miejskiego i Po- 
wiatowego Komitetów Frontu Naro 
dowego w Bydgoszczy i wytyczono 
dalszy plan działania. 

W ożywionej dyskusji podkreślono 
że zebrania wyborcze 18 i 19 bm, 
wykazały. jak bliska jest wszystkim 
obywatelom sprawa wyborów. Wy- 
borcy okazali troskę, by kandydaci 
na posłów do Sejmu 'byli ludźmi 
wartościowymi, ukochanymi przez 
naród, reprezentującymi najlepsze 
jego dążenia. Stały się również do- 
wodem jedności działania partyj- 
nych i bezpartyjnych — pełnopraw 
"mych gospodarzy kraju, którzy wy- 
kazali jak bardzo leży im na sercu 
dobro i szczęście Ojczyzny. 

Sprawozdania przewodniczących 
Komitetów. Wyborczych Frontu Na- 
rodowego okręgu nr 13 wskazały, 
że obok osiągnięć w ich pracy, są 
również i niedociągnięcia natury 
organizacyjnej. 

W obrębie działalności Komitetu 
Miejskiego Frontu Narodowego w 
Bydgoszczy do 18 bm. po ukonsty- 
tuowaniu się trzech dzielnicowych 
komitetów, dokonano wyborów 69 
komitetów obwodowych, w tym 67 
pokrywających się z obwodami wy 
borczymi i 2 odrębnych w szpita- 
lach. 

W tych dniach odbędą się semi- 
naria dla aktywu, który będzie pro 
wadził zebrania i masówki w ra- 
mach akcji masowo - politycznej. 

Niedostatecznie na terenie Byd- 
goszczy przedstawia się sprawa pro 
pagandy wizualnej. Miasto zewnę- 
trzmym wyglądem nie odzwierciedla 


jeszcze tego, czym żyją masy. Man- 
kament ten zostanie w najbliższym 
czasie usunięty. W tym celu, na so 
botnim zebraniu poinformowano kie- 
rowników prac masowo - politycznych 
po linii związków zawodowych o za- 
daniach, jakie stoją przed aktywem o- 
raz radiowęzłami i Świetlicami. 

Dokonano dotąd wyboru 147 ko- 
mitętów zakładowych Frontu Naro- 
dowego. 

Powiatowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego w Bydgoszczy 
położył główny nacisk w czasie wy 
borów komitetów gminnych i gro- 
madzkich na zapoznanie społeczeń- 
stwa z platformą wyborczą Frontu 
Narodowego i przemówieniem dożyn 
kowym Towarzysza Bolesława Bie- 
ruta. Na zebraniach tych, chłopi 
podjęli wiele cennych zobowiązań, 
ale zaległości wsi w dostawach 
świadczą o niedostatecznym jeszcze 
powiązaniu Komitetów Frontu Na- 
rodowego z codzienną pracą. 

Dnia 19 bm. odbyła się odprawa 
kierowników prac masowo - poli- 


tycznych, świetlic i radiowęzłów, 
poświęcona propagandzie wizualnej. 
Zwrócono się również do nauczy- 
cielstwa, aby wzieło czynny udział 
w akcji _ przedwyborczej.:. Zaplano: 
wano. cykl sodezytów na. temat 
Konstytucji, ordynacji i platformy 


wyborczej. Równocześnie przewidzia 
no szeroką kampanię propagando- 
wą, mającą na celu zapoznanie jak 
najszerszego społeczeństwa z sylwet 
kami kandydatów na posłów do 
Sejmu. 

Jędnym z poważniejszych błędów 
w pracy masowo - polityć znej było 
nieumiejętne powiązanie i za słabe 
uterenowienie programu Frontu Na 
rodowego, zwłaszcza w punktach 


mówiących o osiągnięciach i per- 
spektywach gospodarczych i kultu. 
ralnych. 

PZBM wczoraj, dziś i jutro — to 
wspaniały obraz tych przemian, bu- 
dujące się Zakłady Sodowe w Jani- 
kowie, sieć szkół wieczorowych, za- 
wodowych, inżynierskich, to dosko- 
nałe konkretne argumenty. których 
nie potrafiono dostatecznie wyzy- 
skać dla wykazania, że program 


„Frontu Narodowego był i jest reali- 


zowany. 

Komitety Frontu Narodowego win 
ny zwrócić szczególną uwagę na wy 
konawstwo zobowiązań dla uczcze- 
nia wyborów. Trzeba żyć tymi za- 
gadnieniami, pokazywać ludzi, któ- 
rzy przyśpieszają wykonawstwo pła 
nów produkcyjnych i wiązać te za- 
gadnienia z wytycznymi Krajowego 
Komitetu Frontu Narodowego. Z 
platformą wyborczą winien być za- 
poznany każdy obywatel, bo prze- 
cież nikt inny, tylko on właśnie jest 
wykonawcą zadań wytkniętych w 
programie Frontu Narodowego. 

Przed  komitetami  wyborczymi 
Frontu Narodowego stanęły na tym 
etapie trzy zasadnicze zadania: 

1) Uruchomienie w pełni . Obwodo- 


wych Komitetów Frontu Narodowe- 


go przez odpowiedni podział pracy 
między poszczególnych członków. 

2) Udzielenie pomocy aktywowi, 
który wysuną zakłady pracy i związ 
ki młodzieżowe. 

3) Wciągnięcie do pracy uczestni- 
ków zjazdów i narad na szczeblu 
krajowym w celu popularyzacji na- 
szych osiągnięć i zamierzeń. 

Dyskutanci wskazali również na 


konieczność wzmożenia czujności, 
wobee działania wroga ©0raz. prze- 
ciwdziałania plotkom szerzonym 


przez niedobitków reakcyjnych. 


zadania — stąd emo zamiast 
ciągłej pracy na co dzień. 


© TYM, ŻE TRZEBA WIDZIEC 
KOMPLEKS ZAGADNIEŃ I © TYM, 
ŻE KAŻDA PRACA P.O.P. MUSI 
POSIADAĆ SWÓJ GŁĘBOKI SENS 
$ WYCHOWAWCZY i 


Jak dotąd, jasne są dla nas trzy 
rzeczy — po pierwsze: w gminie 
Czarne się poprawiło, po drugie: w 
głównej mierze zawdzięczać to na- 
leży znacznej poprawie pracy orga- 
nizacji partyjnej z bezpartyjnymi, 
po trzecie: dzięki tej pracy w gmi- 
nie wyrosła poważna grupa aktywu 

rtyjnego, dzielnego. pomoenika 
Partii w realizowaniu jej zadań na 
wsi. - 

Są jednak i niedociągnięcia, któ- 
re organizacja partyjna gm. Czarne 


organizacja, która pokazała, jak na- | 


leży walczyć z błędami, potrafi prze 
zwyciężyć. 

Zacznijmy od tzw. „kompleksowości**, 
a raczej wręcz odwrotnie — resortowo- 
ści, tzn. nie dostrzegania zespołu za- 
gadnień w walce o realizację zobo- 
wiązań wsi wobec Państwa. 

Organizacja partyjna gminy Czarne 
skoncentrowała wszystkie swoje siły 
wokół skupu zboża, do tego głównie za 
dania zmobilizowano cały aktyw asi 


tatorski gminy, aktyw partyjny i 
bezpartyjny. 
Wyniki? Owszem niezłe — lipiec 


— płan skupu wykonany w 199 
proc., sierpień w 190 proc., plan ro- 
czny na 16. 9. w 60 proc. Gmina ma 
drugie miejsce w skupie zboża w po 
wiecie. 

Popełniono jednak jeden błąd. 
Końcentrując się na skupie zboża za 
pomniano o nie mniej ważnych za- 
daniach: skupu żywca, mleka, czy 
realizacji zobowiązań finansowych. 
Tu gmina nie zajmuje już drugiego, 
ale nieco dalsze (piąte, siódme) miej 
sce w powiecie. Na zagadnienie kom 
pleksowości, na to właśnie, by gmi- 
na wywiązała się ze wszystkich obo- 
wiązków, towarzysze z gmin, Czar- 
ne muszą zwrócić baczniejszą uwa- 
zę. 

Zagadnienie E aspekt wy- 
chowawczy każdej naszej pracy, każ 
dej akcji. Chodzi tu o to, że każda 
nasza praca musi kryć w sobie głę- 
koki sens wychowawczy, :że ten sens 
wychowawczy jest. dla nas. nie mniej 
ważny niż jej wyniki. 


— Wielkie akcje są niezbędnym i 
ważnym sprawdzianem postawy 
mas, ich stosunku do kierunkowych 


wskazań Partii, sprawdzianem ich 
poparcia dla zasadniczego programu 
praktyki Partii, formą mobilizacji i 
uaktywnienia najszerszych mas — 
powiedział na VII Plenum Towa- 
rzysz Bierut. 

W akcjach, w pracach wychowują 
się masy, wychowują się ludzie. Lu- 
dzi tych nie wolno nie dostrzegać, 
nie wolno o nich zapominać, nie wol 
no ich gubić. Ludzi tych trzeba 
wciąż zbliżać do Partii, uczyć ich 


"wielkiej prawdy o jej pracy i wal- 


ce, o wielkim programie. Organiza- 
cja partyjna gminy Czarne tego nie 
widziała. Bo jakże można, mające tak 
wspaniały oddany aktyw  bezpartyj- 
ny, przodujących  małorolnych i śred- 
niorolnych chłopów, jak Wacław Łu- 
kaszewski z Orłowa, Józef Kostrzew- 
ski z Wielgiego, Czesław Bielicki, 
przodujący sołtys z Płonczynka, Igna 
cy Krauziński z Teodorowa i dzie- 
siątki innych, dopuścić do tego, że 
od stycznia, tzn. w przeciągu dzie- 
więciu miesięcy organizacja gminna 
wzrosła zaledwie o 9 członków. Źle 
świadczy o realizacji uchwały grud- 
niowej KC fakt, że są organizacje 
gromadzkie w ogóle nie wykazujące 
wzrostu, że w Rumunkach, Głodo- 
wie są białe plamy. > 
Towarzysze z gminy Czarne, ma- 
jący poważne osiągnięcia, potrafią 
niewątpliwie usunąć i istniejące jesz 
cze błędy. Pod hasłami programu wy- 
borczego Frontu Narodowego, progra- 
mu walki narodu o pokój i Plan 6-let- 
ni, o umacnianie władzy ludowej, o 
szczęście Ojczyzny, przeprowadzą 
zwycięską kampanię o wywiązanie 
się ich gminy z obowiązków wobec 
Ludowego Państwa. 
Maria Kędzierska 


w dniu 18 września br. na zebraniu w Fabryce Samochodów Osobowych na Zeraniu Ń 


załoga FSO wysunęła jako kandydatów na pesłów: Bolesława Bieruta, Konstantego Ro- 


kossowskiego, Jakuba Hermana, Władysława Wichę oraz dytektora naczelnego FSO Antos $ 


niego Tracikiewicza i — jako zastępcę — kierownika odlewni FSO — Henryka Wójcika. 


NA ZDJĘCIU: Robotnicy składają gratulacje Antoniemu Tracikiewiczowi, ; 
CAF — fot. Zyg. Wdowiński - 


wybrany kandydatem na posła. 


który został 


O czym winien wiedzieć agitator AE ? 


Jak będziemy wybierać © 


do Sejmu ? 


„Pendergast rzucił swej bandzie ha 
sło: „wybory tak czy inaczej musi się 
wygrać". Sytuacja stawała się coraz 
bardziej napięta... Na ulicach pojawi- 
ły się auta bez numerów... Obok szta- 
bu przeciwnika przejechała czarna li 
muzyna. W biegu oddano z niej 7 wy- 
strzałów w okna sztabu. Wszyscy ż0- 
rientowali się, że świat przestępczy 
postanowił zastraszyć wyborców...* 


Od opisanych wyborów „demokra- 
tycznych*, organizowanych z ramie- 
nia Trumana przez osławionego gang 
stera, Pendergasta, niewiele różniły 
się faszystowskie wybory w sanacyj- 
nej Polsce. Bić i terroryzować wybor 
ców potrafili granatowi policjanci Pił 
sudskiego nie gorzej od amerykań- 
skich gangsterów. P 

„Sanacyjna większość w sejmie i 
senacie została osiągnięta najdzik- 
szym terrorem, fałszerstwami, maso- 
wą kradzieżą głosów i wszelkimi 
szwińdlami.. Na tydzień przed wy- 
borami dokonano masowych areszto 
wań robotników i urządzono pogrom 
masowych organizacji rewolucyj- 
nych.. Na wsi polskiej, zwłasz- 
tza w tych okręgach, gdzie silne są 
wpływy rewolucyjne, policja biła, ter 
roryzówała i masowo aresztowała. W 
dniu wyborów urny wyborcze i ko- 
perty były już zapełnione jedynkami 
(numer listy sanacyjncj — uwaga rē- 
dezkcji), albo też pod terrorem poii- 
cjantów pędzono chłopów do otwar= 
tego głosowania”. (Z uchwały KC 
KPP z 1981 r.) Oto jak osisgnięte z0- 
stało „zwycięstwo“ sanacji w wybo- 
rach do sejmu w 1930 r. Dla nas, oby 
wateli Polski Ludowej, są już one tyl 
ko złym wspomnieniem, niesławią 
kartą historii rządów polskiej bur- 
żuazji Dla Stanów Zjednoczonych, 
dla całego kapitalistycznego świata, 
tego rodzaju „praktyki wyborcze* są 
praktykami dnia dzisiejszego. 

Nasze wybory — to wybory praw 
dziwie wolne, prawdziwie demokra- 
tyczne. Wybory do Sejmu są w na- 
szym kraju powszechne, równe, bez- 
pośrednie i tajne. 

Powszechność prawa wybor- 
czego oznacza, że wszyscy obywatele 
Połskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
którzy ukończyli 18 lat, mają prawo 
wybierania i nikomu nie wolno ich 
tego prawa pozbawić. 

W krajach kapitalistycznych istnie- 
je rzekomo również powszechność wy 
borów. Przyjrzyjmy się jednak bli- 
żej tej „powszechności“... W „demo- 
kratycznej* Szwajcarii kobiety po 
dziś dzień nie mają praw wyborczych. 
W osiemnastu stanach USA, by móc 
głosować, należy się wykazać biegłą 
znajomością literackiego języka an- 
gielskiego w słowie i w piśmie (naj- 
lepszy sposób odsunięcia od wybo- 
rów milionów ludzi pracy obcego po- 
chodzenia!) W wielu wreszcie sta- 
nach tego „najdemokratyczniejszego” 
kraju trzeba sobie po próstu kupić 
prawo wyborcze przez uiszczenie wy- 
sokiego podatku wyborczego. 


OE OZ PRZE 


Szkołą sie nowe kadry techniczne dla przemysłu okrętowego, 
NA ZDJĘCIU: Uczniowie I roku Morskiego Technikum Mechanicznego w Gdyni, 


warształach szkolnych. 


w 


CAF — fot. Celle 


Równość naszego prawa wybor 
czego oznacza, że każdemu wyborcy 
przysługuje jeden głos, że żaden wy= 
borca nie ma jakichkolwiek przywile 
jów, czy większych uprawnień niż in“ 
ny wyborca, że w każdym okręgu wy 
borczym wybiera się posłów w sto- 
sunku 1 poseł na 60.000 mieszkańców. 


Nie tak odbywały się wybory w 
przedwrześniowej Polsce! Na przy= 


kład — na jeden mandat w zamożnej - 


dzielnicy Warszawy wystarczało kil- 

ka tysięcy głosów, w dzielnicach ro- 
botniczych stolicy potrzeba już było 

kilkunastu tysięcy głosów, a na 

wschodzie Polski, w powiatach o 

przewadze ludności ukraińskiej i bia- 

łoruskiej — aż stu tysięcy! 

Tego rodzaju kuglarskie sztuczki, 
odpowiednie „wykrawanie* okręgów, 
wyborczych jest po dziś dzień pow- 
szechnie praktykowane w krajach ka 
pitalistycznych. 

Nasze prawo wyborcze jest również 
bezpośrednie i tajne. Bezpośred- 
niość prawa wyborczego oznacza, 


że każdy wyborca składa swój głos ` 


nie na „elektora“, który dopiero z ko- 
lei będzie wybierał posła, lecz głosu- 
je bezpośrednio na konkretnego, zna 
nego mu kandydata. Nie ma u nas wy 
borów wielostopniowych, nie ma też 
„list państwowych“, a więc do Sejmu 
wejdą wyłącznie ludzie, którzy zosta 
li bezpośrednio wybrani przez na- 
ród. 


Dla porównania sięgnijmy raz jesz | 


cze pamięcią do przedwrześniowej 
Polski. W myśl faszystowskiej konsty 
tucji kwietniowej prawo wybierania 
do Senatu posiadała tylko „elita“, tzn. 
ludzie odznaczeni orderami, posiada- 
jący wyższe wykształcenie, wysocy 
dygnitarze sanacyjni i wyżsi wojsko= 
wi. „Elita“ wybierała delegatów, a 
ci dopiero wybierali senatorów. Z 
kolei posłowie i senatorowie wybie- 
rali elektorów, którzy wybierali pre- 
zydenta. Jeżeli dodamy do tego, ze 
jedna trzecia senatorów pochodziła 
nie z wyboru, a była mianowana 
przez prezydenta, będziemy mieć jas 
ny obraz „demokratyczności* wybo= 
rów w Polsce Mościckiego, Sławoją 
j 3 6 : 
i Rydza Śmigłeso. è 
Tajne głosowanie polega na tym, 
że wyborcy wypełniają karty do gło- 
sowania w osobnym pomieszczeniu z 
osłoną, że wrzucają je do urn w ten 
sposób, aby strona zadrukowana nie 
była widoczna, że wreszcie urny wy 
borcze są przez cały czas głosowania 
zamknięte i opieczętowane. 
Przytoczone wyżej fakty, cytaty, cy 
fry zaczerpnięte są z niewielkiej ksią- 
żeczki pt. „Jak będziemy wybierać do 
Sejmu?*, wydanej ostatnio przez. 
„Książkę i Wiedzę“. Broszurka pt. 
„Jak będziemy wybierać do Sejmu?* 
nie tylko omawia wyczerpująco po- 
szczególne punkty naszej ordynacji 
wyborczej. Daje ona także wnikliwe, 
ciekawe porównania naszej ordynacji 
z zakłamanym prawem wyborczym 


państw burżuazyjnych. Przytacza też 
wreszcie przykłady oszustw, krętactw 


wyborczych i „cudów nad urna“, do- 


których uciekali się przedwrześniowi 
możnowładcy — wielcy obszarnicy i 
kapitaliści, by wbrew woli narodu. 
trzymać w swych rękach władzę. 


Ze słów książeczki o naszej ordy=-_ 


nacji wyborczej bije przede wszyst- 
Kim prawda. Prawda sprawdzo- 
nych faktów, cyfr, rzeczowych argu- 
mentów. Toteż trzeba by w słowa tej- 
prawdy uzbroił się każdy agitator - 
Frontu Narodowego, by dotarły one 
uo każdego obywatela Polskiej Rze-/ 
czypospolitej Ludowej. By każdy Po- 
lak, oddając swój głos na kandyda- 
tów Frontu Narodowego, rozumiał 
jasno i wyraźnie, że głosuje na swo- 
ich własnych przedstawicieli. za nie- 


i| 


podległością i rozkwitem swej Ojczyz A 


ny, za szczęściem i dobrobytem swej. 
rodziny, za socjalizmem i piprane 
1 W. 


j 
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DZIEŃ PRZODUJĄCEJ MŁODZIEŻY WOJEWÓDZTWA BYDGOSKIEGO 


_ Ponad 20 tysięcy młodzieży | „Dwusetnicy“ dzielą się swoimi doświadczeniami 


z terenu całego województwa | 
wzięło udział w Młodzieżowym Festynie Wyborczym 


W dniu 26 października br. do urn 
wyborczych pójdą po raz pierwszy w 
historii narodu polskiego wielotysięcz 
ne rzesze młodych chłopców i dziew- 
cząt, którym Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej przyznała 
prawo udziału w wyborach do Sejmu, 
dała prawo współdecydowania o lo- 
sach Państwa, powierzyła funkcję 
współgospodarza kraju. 


X 

Młodzież nasza docenia te, jakże 

cenne dla niej zdobycze. Świadczy o 

tym fakt czynnego —— wyrażającego 

się w podejmowaniu licznych zobo- 

wiązań — poparcia programu wybor- 
czego Frontu Narodowego. 


Głosy dziewcząt i chłopców ze 
wszystkich zakątków naszego wojewódz 
twa złożone do urn wyborczych będą 
świadczyć o gotowości młodzieży do 
urzeczywistnienia zadań wytyczonych 
przez jej opiekuna i wychowawcę To- 
warzysza Bolesława Bieruta, który 
liczy: 

„Zwycięstwo socjalizmu, to epoka 
odrodzenia w dziejach całej ludzkości. 


Z życia Partii 

Wydział Propagandy Komitetu 
Miejskiego PZPR w Bydgoszczy 
zawiadamia, że w dniu 23 bm. w 
Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Gen. Stalina 
odbędzie się o godz. 17 semina- 
rium dla wszystkich wykładow- 
ców I, II i III stopnia szkolenia 
partyjnego, którzy nie byli obec- 
ni na seminariach w dniach 4 i 
8 bm, Obecność obowiązkowa, 

* * 


Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Fabryczna zawiada- 
mia. że zebranie podstawowej or 
ganizacji partyjnej, koło tereno- 
we nr 1 odbędzie sie w dniu 23 
bm. o godz. 19 w lokalu przy ul. 
1 Maja 64. Obecność obowiązko-' 
wa, 


Odczyt lektora KC PZPR 


Wydział Propagandy KM 
PZPR w Bydgoszczy podaje do 
wiadomości, że w dniu dzisiej- 
szym, 23 bm. o godzinie 17-ej w 
Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia 
'Partyjnego przy ul. Gen. Stali- 
na 11 — odbędzie się dla inży- 
nierów, techników i nauczycieli 
odczyt lektorski na temat sytua- 
cji międzynarodowej. 


Poznać, zrozumieć i poświęcić życie 
tej wielkiej sprawie — oto nasz cel, 
oto najszlachetniejsze i największe 
zadania dzisiejszego pokolenia“. 


Zadania, jakie stoją dziś przed mło- 
dzieżą, nie są łatwe. Nie ma jednak 
takiego, które by było dla niej zatrud- 
ne. Przeciwnie — im większe i trud- 
niejsze stoją przed naszą młodzieżą 
zadania, z tym większym zapałem i 


entuzjazmem są one realizowane. 
Zdaje ona sobie sprawę z tego, 
że aby być współgospodarzem kra- 


ju, nie wystarczy tylko oddać głos 
w czasie wyborów. Aby należycie wy 
pełniać swe obowiązki współgospoda- 
rzą kraju, trzeba rzetelną pracą i nau 
ką pomnażać bogactwa narodowe i 
siłę Ojczyzny. 

W związku z ogłoszonym progra- 
mem wyborczym Frontu Narodowe- 
go, zorganizowano w naszym woje- 
wództwie, z inicjatywy Związku Mło 
dzieży Polskiej „sztafety młodych 
wyborców“, które biegnąc z gromady 
do gminy, z zakładu pracy do szko- 
ły, ze wsi do miasta, mówiły o po- 
dejmowaniu przez młodzież zobowią- 
zań, wzywały do podejmowania dal- 
szych, mobilizowały do jeszcze bar- 
dziej wytężonej walki o plan, o lep- 
sze wyniki w pracy i nauce. 


Podsumowaniem wyników  „„szta- 
fet młodych wyborców“ był niedziel- 
ny Młodzieżowy Festyn Wyborczy w 
Bydgoszczy, który zgromadził na sta 
dionie letnim Gwardii ponad 20 ty- 
sięcy młodzieży z terenu całego wo- 
jewództwa. 


Na uroczystość otwarcia Festynu 
przybyli przedstawiciele Komitetu 
Wojewódzkiego Partii z I sekreta- 
rzem tow. Feliksem Baranowskim na 
czele, przedstawiciele Komitetu Miej 
skiego, Prezydium Wojewódzkiej Ra 
Gy Narodowej, przewodniczący Pre- 
zydium MRN — tow. Kazimierz Ma 
ludziński oraz przedstawiciele Woj- 
ska Polskiego, organizacji społecz- 
nych i politycznych. 


Po odegraniu Hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży  Demokratycz- 
nej głos zabrał przewodniczący Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP Włady- 
sław Krupka, który warunkom, w 
jakich żyła młodzież w okresie rzą- 
dów kapitalistów i  obszarników 
przeciwstawił warunki, w jakicli ona 
obecnie żyje i pracuje. 

Następnie przybyły na stadion szta 
fety młodych wyborców z terenu ca- 
łego województwa, które w złożo- 


Już w grudniu stan ilościowy wody 
w mieście poprawi się o 20 proc. 


(B) Od dłuższego czasu władze 
miejskie w Bydgoszczy borykają się 
z poważną trudnością, jaką jest nie 
dostateczna ilość wody w mieście. 
Woda dociera do mieszkań tylko w 
niżej położonych dzielnicach miasta, 
przy czym nierzadko i tu nie docho 
dzi nawet do wyższych pięter. Na 
Szwederowie zaś czerpać wodę z 
wodociągów można tylko w godzi- 
nach nocnych. Przed kilku dniami 
zaistniała taka sytuacja, że przez 48 
godzin w ogóle wody na Szwedero- 
wie nie było, a gdy się ukazała, 
była mętna i zamulona. 

Jak już pisaliśmy, na ten stan 
mzeczy złożyło się kilka przyczyn. 
Najważniejszą "i zasadniczą jest 
gwałtownie obniżający się na sku- 
tek ostatnich długookresowych susz 
poziom wód gruntowych; dalsze — to 
ogromny wzrost zużycia wody dla ce- 
lów przemysłowych. 


Wydział Gospodarki Komunalnej 
Prez. MRN czyni wszystko, by ist- 


Odczyt TWP pt.: 
»Wychowanie w rodzinie“ 


(B) Towarzystwo Wiedzy Pow- 
szechnej organizuje dziś, 23 bm. o 
godz. 19 w Pomorskim Domu Sztuki 
odczyt na temat: „Wychowanie w 
rodzinie“. 

Odczyt wygłosi prof. UMK 
dr Kazimierz Sośnicki. Po odczycie 
film dźwiękowy „Mazowsze“. 

Wstęp 1— zł. 

——0——— 
UWAGA LEKKOATLECI ZS SPOJNIA ~ 


Dziś o godz, 18 odbędzie się w Radzie O- 
kręgowej przy ul. 3 Września 16 zebranie 
sekcji lekkoatletycznej. Z uwag na ważność 
omawianych spraw — obecność beka 
wa. 


niejący obecnie stan naprawić. Spe 
cjalne komisje poszukujące nowych 
wód gruntowych, stwierdziły ich 
istnienie wzdłuż doliny Brdy na glę 
bokości 60 m. 

W najbliższych dniach rozpoczną 
się prace nad wierceniem 2 studni 
artezyjskich, z których wodę włączy 
się do sieci wodociągowej. W ten 
sposób. wg. obliczeń specjalistów, 
ok. 100 m sześc. wody na godzinę 
zasili miejskie wodociągi tak, że do 
15: grudnia, a może nawet i wcze- 
śniej, ilość wody podniesie się o 20 
proc. j > 

Jest to jednak wyjście tymczaso 
we, jak tymczasowym będzie rów- 
nież wykopanie w przyszłym roku 
5 dalszych studzien, które poprawią 
stan zasobów wody sieci wodocią- 
gowej o dalsze 40 proc. 

" Niezależnie od tego Prez. MRN 
już od jutra poprzez specjalne ko- 
misje kontrolować będzie większe 
zakłady przemysłowe. Kontrola ta 
pójdzie w kierunku skłonienia za- 
kładów do oszczędnego używania 
wody. Dla zakładów wyznaczony 
zostanie specjalny kontyngent. Prze 
kroczenie kontyngentu grozić będzie 
sankcjami karnymi, przewidzianymi 
również dla mieszkańców miasta, 
nie troszczących się o szczelność kur 
ków w mieszkaniach. 

Całkowite rozwiązanie zagadnie- 
nia wody dla Bydgoszczy wymaga 
poważnych inwestycji. Koncepcje 
idą w kierunku bezpośredniego czer 
pania wody z Brdy lub Wisły. W 
tym celu przygotowuje się plany bu 
dowy nowej, dużej i nowoczesnej 
stacji wodociągowej oraz specjalnych 
urządzeń do filtrowania i odkażania 
wody, których budowa potrwa około 2 
lata. Ze względu na ogrom prac i kosz- 
tów, rozpoczęcia budowy nowej stacji 
wodociągowej, spodziewać się możemy 
na początku Pięciołatki. 


Co? - Gdzie? - Kiedy? 


POMORZANIN — „Wyścig 
pokoju“ (godz. 16, 18, 20). 
POLONIA — „Wilhelm Tell“ 
(godz. 16, 18, 20.15). 
ORZEŁ „Ditta“ 
15,30 17,45 20). 
WOLNOŚĆ — 
torach“ (godz. 16, 18, 20). 


aktualności nr 


„Cienie na |od goda. 10 do 
godz. 13 do 18, 
godz. 10 do 14. 


POMORSKI D 


GRYF — „Kariera w Pary- 
żuć (godz. 17 į 19). 


: BAŁTYK — „Moja miła“ (go 
dzina 17, 19), 


MIR — „Pod niebem Sycy- 
jie. 


OGRODOWE BAGATELA = 
WYR -|dzina 18.30), 


c 2 


4 


ROZMAITOŚCI — Program 
Seanse od godz. 16 do 23. 


WYSTAWY 


(godz.| Muzeum im. L. Wyczółkow-|dyżur nocny dla rejonu Śród- 
skiego — otwarte codziennie 


Okręgowa wystawa plasty- 
ków pomorskich, 


TEATR 
ZIEM) POMORSKIEJ 
Dziś — „Dożywocie 


NOCNY DYZUR 
APTEK SPOŁECZNYCH 
Od soboty, dnia 20 wrześ- 
nia godz. 22 do Soboty, dnia 
27 września br. godz. 8 rano, 


39/52. 


mieście į Bielawy — pełnić bę 
dzie; 

Apteka Społeczna nr 15 — 
Plac Bohaterów Stalingradu 1 
tel. 19-31. Dla rejonu Wi!czak, 
©kole, Czyżkówko oraz po- 
zostałych przedmieść, stały 
dyżur nocny*pełnić będzie: 

Apteka „Społeczna nr 1% ul. 
Grunwaldzka 37 tel 34-31 

Zaznacza się, że dyżur noc- 
(go- iny trwa od godz. 22 do 8 ra: 
no, 


16, w Środę od 
w miedzielę od 


OM . SZTUKI 


nych przez siebie meldunkach po- 
wiedziały o tym, w jaki sposób mło- 
dzież włączyła się do trwającej obec 
nie kampanii przedwyborczej, jakie 
podjęła dla uczczenia programu wy- 
borczego Frontu Narodowego zobo- 
wiązania i jak je realizuje, 

Zbiorczy meldunek złożył na ręce 
I sekretarza Komitetu Wojewódzkie- 
go Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej — tow. Feliksa Baranow= 
skiego — przewodniczący ZW ZMP 
— tow. Władysław Krupka, 

W meldunku tym czytamy m. in.: 

W toku trwającej obecnie kam- 
panii przedwyborczej z ordyzacją 
wyborczą i programem wybor- 
czym Frontu Narodowego zapozna 
liśmy 180 tysięcy młodzieży. 
„Sztafeta młodych wyborców“ do- 
tarła do wszystkich miast i wsi 
województwa bydgoskiego. Wyra- 
żając czynne poparcie dla progra- 
mu wyborczego Frontu Narodowe- 
go oraz witając XIX Zjazd WKP(b) 
młodzież naszego województwa 
podjęła 3.500 zobowiązań przyśpie- 
szenią wykonania planów produk- 
cyjnych, podniesienia poziomu pra 
cy kulturalnej, pogłębienia łączno- 
ści między młodzieżą robotniczą i 
chłopską. 

Przyrzekamy godnie wypełniać 
wskazania naszego ukochanego Na 
uczyciela 'Towarzysza Bolesława 
Bieruta, którego wysunęliśmy jako 
pierwszego kandydata na posła do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Przyrzekamy _ ofiarniej 
niż dotychczas służyć sprawie roz- 
kwitu naszej Ludowej, Ojczyzny”. 
Z kolei do licznie zgromadzonej 

młodzieży przemówił I sekretarz KW 
PZPR tow. Feliks Baranowski, któ- 
ry m. in.-wskazał na stojące przed 
młodzieżą na obecnym etapie zada- 
nia, podsumował jej osiągnięcia na 
odcinku budownictwa socjalistyczne 
go oraz życzył dalszych i jeszcze lep- 
szych sukcesów w dziele umacniania 
sił naszej Ludowej Ojczyzny oraz w 
dziele budownictwa jej wspanialsze 
go jutra. À 5 

Bogatą część artystyczną Festynu 
wypełniły popisy zespołu ludowego 
„Pałuki* z Góry (pow. Żnin), który 
wystąpił ze swym zlotowym progra 
mem pieśni i tańca oraz występy: Ze- 
społu Pieśni i Tańca „Kujawy, ze- 
społów świetlicowych z Państwowe- 
go Technikum Budowlanego i Lice- 
um Pedagogicznego z Bydgoszczy. 

Popołudniową część programu fe- 
stynowego wypełniły liczne imprezy 
sportowe, którym poza młodzieżą 
przyglądali się przybyli na festyn 
olimpijczycy: zdobywca srebrnego 
medalu Antkiewicz oraz zdobywca 
brązowego medalu Kocerka. 

W godzinach wieczornych biorąca 
w Festynie udział młodzież spotkała 
się na specjalnie zorganizowanych 
wieczorkach z przedstawicielami Woj 
ska Polskiego, dziennikarzami, olim- 
pijczykami. a następnie bawiła się na 
wspólnych zabawach ludowych zor- 
ganizowanych przez ZW ZMP. (wz) 


w realizacji planów. produkcyjnych 


W sali Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Bydgoszczy odbyła się narada „dwu- 
setników“ — młodzieżowych przodow- 
ników pracy wyrabiających ponad 200 
proc. normy — z terenu całego woje- 
wództwa. 

Narada miała na celu przeanalizo- 
wanie zagadnień związanych z pracą 
młodzieży w przemyśle w świetle wy- 
tycznych VII Plenum KC PZPR oraz 
podsumowanie osiągnięć młodzieży wo 
jewództwa bydgoskiego na odcinku re- 
alizacji planów produkcyjnych. 

Do prezydium narady poproszono: 
przedstawiciela KC PZPR — tow. Ko- 
nopkę, kier. Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR — tow. Korczaka, przedsta- 
wiciela ZG ZMP — Czubackiego, wi- 
ceprzewodniczącego Prezydium WRN 
tow. Fuksińskiego, przodownika 
pracy Bydgoskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego, który 27. 
3 br. zameldował o wykonaniu Planu 
6-letniego, kandydata na posła do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— Franciszka Kraszkiewicza, kierow- 
nika młodzieżowej brygady murarskiej 
Zjednoczenia . Budownictwa Wojskowe- 
go, która pobiła rekord Polski układa- 
jąc w ciągu niecałych 7 godzin ponad 
78 tys. cegieł — Stefana Baumgarda 
oraz wielu innych czołowych przodow- 
ników pracy z terenu województwa 

Po zagajeniu narady przez przewod. 
niczącego ZW ZMP Władysława Krup- 
kę,  wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN Fuksiński udekorował w imien'u 
Prezydenta Brązowym Krzyżem Zasłu. 
gi Henryka Stasiuka, przodownika pra 
cy z Państwowego  Przedsiębio stwa 
Krawiecko-Kuśnierskiego w Toruniu 
oraz Henryka Kocińskiego, przewoani- 
czącego koła ZMP z gromady Mielinek 
w pow. włocławskim. 

Referat, analizujący pracę młodzieżo- 
wej brygady produkcyjnej im. Fanki 
Sawickiej w PZWANN w Toruniu, wy- 
głosiła jej brygadzistka Teresa Łuxa- 
szewska. Prelegentka podzieliła się do. 
świadczeniami z pracy swojej bryge- 
dy, omówiła jej osiągnięcia i niedorma- 
gania oraz scharakteryzowała drogę, 
po której krocząc, brygada im. Hanki 
Sawickiej ż PZWANN w Toruniu uzy- 
skała miano przodującej. 

Brygada im. Hanki Sawickiej w 
PZWANN powstała w 1950 r. Otrzyma- 
ła ona na Zlocie Młodych Przodowai- 
ków — Budowniczych Polski Ludowej 
proporzec przechodni za zwycięsiwo 
we współzawodnictwie: przedzlotowwn, 
a jej brygadzistka Teresa Łukaszew 
ska odznaczona została Srebrnym Krzy 
żem Zasługi. 

Walka o wzrost wydajności pracy, 
prowadzona przez wszystkie członk'- 
nie brygady, była jednocześnie walką 
o właściwą organizację pracy w bry 
gadzie. 

— Wzrost wydajności pracy i ter- 
minowa; realizacja planów produkcyj- 
nych zależne są przede wszystkim c4 
organizacji pracy, opartej na znajomo- 
ści dziennych i miesięcznych zadań, ¿d 
wyszkolenia i wyrobienia politycznego 
każdego z nas — stwierdziła prele- 
gentka. 

Dziewczęta z brygady Łukaszewskiej 
nie od razu osiągały w swej pracy do. 


bre wyniki. Wyrabiana początkowo 
przez brygadę norma dochodziła „do 
128 proc. Następne miesiące wykazy- 
wały jednak stały i systematyczny 
wzrost wydajności pracy. Był on rezul 
tatem widocznego podnoszenia się kwa 
lifikacji członkiń brygady, które w tym 
czasie kończyły szkołę stachanowską 
oraz wynikiem dobrej pracy agitato- 
rów, dzięki której podnosił się poziom 
świadomości politycznej członków bry- 
gady. Obecnie brygada — realizując 
podjęte dla poparcia programu wybor: 
czego Frontu Narodowego zobowiąza- 
nia — wykonuje 220 proc. normy. 

Brygada im. Hanki Sawickiej z 
PZWANN składa się z trzech grup. 
Dwie z nich zajmują się montażem apa 
ratów, a trzecia wmontowywaniem ich 
do specjalnych skrzynek Dwie pierw 
sze grupy, które pracują systemem ta- 
śmowym — współżawodniczą ze sobą. 

Przed rozpoczęciem pracy, Łuka- 
szewska wspólnie z pozostałymi 
członkami brygady szczegółowo ana 
lizuje dzienny plan produkcyjny. 
Następnie pozostaje ona w ciągłym 
kontakcie z majstrem i dopilnowu- 
je, aby niezbędne do produkcji części 
dostarczane były brygadzie na czas 
i w odpowiedniej ilości. 

W dyskusji, jaka wywiązała się 
nad referatem, głos zabierało ok. 
30 młodzieżowych przodowników 
pracy. Mówili oni o pracy istnieją- 
cych na ich zakładach młodzieżo- 
wych brygad produkcyjnych, o ich 
sukcesach i brakach. Wiele uwagi 
poświęcono także działalności zakia 
dowych, Miejskich i Powiatowych 
Zarządów ZMP. Dyskutowano nad 
sposobami ulepszenia organizacji 
pracy w poszczególnych brygadach. 
nad metodami współpracy z organi- 
zacjami partyjnymi i radami zakła- 
dowymi. 3 

W przerwie przybyła na salę ob 
rad witana burzliwymi 
delegacja harterzy, która witająe 
uczestników narady m. in. oświad- 
czyła: 

„Zapewniamy, że będziemy bra- 
li przykład z Was przodowników 
pracy, że będziemy uczyć się coraz 
lepiej i coraz lepiej pracować w na 
szych drużynach. Chcemy jak naj- 
szybciej stanąć przy waszych war- 
sztdtach, chcemy być takimi jak 
Wy — przodownikami — ZMP-ow- 
cami'. + 

W. dyskusji: zabrał: głos także kan 
dydat na posła do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej == Pran: 
ciszek Kraszkiewicz, który jako 
pierwszy na terenie naszego miasta 
— bo 27. 3. br. zameldował o wy- 
konaniu Planu 6-letniego oraz o 
tym, że zaczyna realizować zadania 
pierwszego roku nowej 5-latki. 

Franciszek Kraszkiewicz podzie- 
lił się z młodymi  przodownikami 
swoimi doświadczeniami, opowie- 
dział, w jaki sposób został przodow 
nikiem pracy oraz mówił o zada- 
niach, jakie stoją przed młodzieżą 
w związku z VII Plenum KC PZPR. 

Dyskusję podsumował przewod- 
niczący ZW ZMP Władysław 
Krupka. 


oklaskami | 


Przodownik pracy z Zakładów 
Wytwórczych Sprzętu Teletechnicz- 


nego T—8*w Bydgoszczy — Henrym 


Rychlecki odczytał treść listu, który 
uczestnicy narady wysłali do Pre- 
zydenta — Towarzysza Bolesława 
Bieruta. 


W liście tym m. in. czytamy: 


„Uczestnicy Wojewódzkiej Nara- 
dy Dwusetników — przodowników 
pracy — wyrabiający ponad 200 
proc. normy, przesyłają Ci, Drogi 
Towarzyszu Prezydencie . i Wielki 
nasz Nauczycielu, górące pozdrowie 
nia z frontu walki o pokój i Pian 
6-1letni. 


W oparciu o Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — tę wieł 
ką kartę praw miłodzieży, pogłębiać 
będziemy wśród młodzieży uczucia 
patriotyzmu, przygotowywać, ją bę- 
dziemy do jeszcze lepszej i bardziej 
wyżrwałej pracy i walki o umocnie 
nie naszej Ojczyzny, o jej siłę i su- 
werenność. è 


W obliczu nowych zadań, przy- 
rzekamy Ci, Towarzyszu Prezyden- 
cie, że nie zabraknie ani jednego 
młodego człowieka w bojowym sze- 
regu agitatorów naszej wielkiej 
sprawy, że jeszcze mocniej skupi- 
my młodzież wokół programu wy- 
borczego Frontu Narodowego. że 
my, młodzi przodownicy pracy i ak 
tywiści Związku Młodzieży Polskiej 
eraz niezorganizowani, wypełnimy 
stojące przed nami zadania i do urn 
wyborczych, pójdziemy na czele mło 
dzieży“. 

Naradę zakończono 
niem hymnu Światowej 
Młodzieży Demokratycznej. 


odśpiewa= 
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Organ Komitetu Wojewódzkiego Poiskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Redaguje Kolegium 

Nakład RSW „Prasa“ 
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numerata miesięczna: 4,50 zł. Prenumerata 
zbiorowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume- 
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| | Komunikaty 
KIEROWNICTWO PGR Okonin 


powszechnej wiadomości o zagubieniu pieczeci 
„PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO 
ROLNE Okręg Bydgoski Zespół Nr 43 Salno go- 
spodarstwo Okonin p-ta i st. kol. Mełno, pow. 
Grudziądz“. Pieczęć tę unieważnia się. Znalazcę 
Samowolne jej używanie bę- 


urzędowej 


prosimy o zwrot. 
dzie ścigane sądownie. 


WZYWA SIĘ byłych pracowników do odbioru 
OBLIGACJI SUBSKRYBOWANEJ Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski w terminie do dnia 
25 września 1952 r. — Bydgoskie Zakłady Obu- 


wia w Bydgoszczy. 


|| Poszukiwania pracowników 


podaje do 


nika, 


(1368k 


LATORÓW 
mysłowe Zjednoczenie 


(1362k 


ZIEMNIAKI NA ZIMĘ 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Byd- 
goszczy zawiadamia. że z dniem 24. 9. 1952 r. 
rozpocznie sprzedaż ziemniaków na zacpatrzenie 


świata pracy na okres zimy w następujących 


punktach miasta: 

1) ul Chodkiewicza 12 
Stalina 56 
» Grunwaldzka 48 
Nowodworska 69 
Kujawska 75 
Ks. Skorupki 38 
Królowej Jadwigi 14. 


hurtowej zł 40—. 
1378k) 


[3 


Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem w Byd- 
goszczy zawiadamia, że z dniem 15. 9. 52 r. zmie- 
nia dni przyjęć interesantów w sprawach skarg 
i zażaleń i przyjmuje zamiast w piątek, w każdy 
poniedziałek od godz. 15—17 przy ul. Gen. Sta- 


lina 41 (I piętro). 
i 


zesicesgoi MA REED 


Zgłoszenia Dział Adm.-Gosp. 


Bydgoszcz, Śniadeckich 21 


! BECZKI żelazne na smote kupimy 


Bydgoski Zespół Budownictwa Przemy- 
słowego, Bydgoszcz, ul. Wrocławska 7 
tel. 28-00. 


ziemniaków za 100 kg w sprzedaży pół- 


1 TECHNIKA budowlanego, 10 PIEKARZY, | +4 
zatrudnią 
Bydgoskie Zakłady Piekarnicze Bydgoszcz, Chro- 
‘brego 12. Warunki płacy według umowy zbioro- 
wej. Zgłoszenia w sekcji personalnej, 


6 ROBOTNIKÓW do 


Zarząd Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Bydgoszczy 


ma (barak). 


(1377k 


I TECHNIKA na stanowisko głównego mecha- | 
ŚLUSARZY maszynowych, MECHANI- 
KÓW samochodowych oraz biegłą MASZYNIST- 
KĘ zatrudnią Szubińskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych w Kcyni. 
Zgłoszenia w dziale kadr. 


BLACHARZY, MURARZY, CIEŚLI, INSTA- 
zatrudni od zaraz Bydgoskie Prze- 
Budowiane. 
przyjmuje sekcja personalna Zarządu Rudowla- 
nego Bydgoszcz, Szubińska 3 pokój 19. 


(1369k 


KUPIMY 4 WIĘKSZE PIECE 


żelazne w dobrym stanie 
nadające się do biur 


Zgłoszenia kierować do Biura Ogłoszeń „Pra- 
sa“ Bydgoszcz, Dworcowa 16 pod „Nr 1000". 


(1359k 


| Ogłoszenia drobne 
] ZGUBY | I {l NAUKA TI 


1365k 


7 


TECHNIKA-CERAMIKA (specjalistę garnca- 
rza) z praktyką na stanowisko kierownika działu 
ceramiki artystycznej poszukuje od zaraz Spół- 


53. Wynagrodzenie w/g płac Spółdzielczości. 
(1335k 


transportu 


(KOWALA MASZYNISTĘ zatrudni Cegielnia 
Kantak w Koronowie. Mieszkanie zapewnione. 
(1376k 


MURARZY każdą ilość, ROBOTNIKÓW i 4 la- 
strykarzy przyjmie od zaraz Wojskowe Przedsię- 
biorstwo Budowlane w Grudziądzu, ul. Gen. Be- 
(1367k 


Pa Eco PANEK CASA AWA PADRE 
Wyrzyskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
Zakiad Nr 4 


Fabryka Siatek Drucianych 
i Regeneracja Pilników 


Nakto n|Notecią ul. 1 Maja 5 


(1358k 


(1371k | 


ZEBZOSZZZA ZZOZ ZKZ OOE CODED SZ ZOZ ORE KOZY KZ ZA, 


przyjmują każdą ilość 


PILNIKÓW do regeneracji 


jak również wykonują 


SIATKI OGRODZENIOWE 


z powierzonego drutu 
Wykonanie solidne i szybkie. 


(1356k 


Zgłoszenia 


(1370k 


ZGUBIONO kartę meldunkową 
F XVI/14085. Gertruda Przy- 
bysz, Orzełek, pow. Sępólno. 

(3278p 


ZGUBIONO. portfel z dokumen 
tami: akt nadania ziemi, kar- 
tę meldunkową, kartę rowero- 


wą, nakaz odstawy zboża. 
dzielnia „RZUT“ w Toruniu, ul. Stalingradzka | Jen Kryj, Gać, pow. Gru- 
dziądz. " (3280p 


ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr F I 38177 na nazwisko Da- 
nuta Kwaśniewska wydaną 
marca 1951 Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej Bo- 
browniki, (3285p 


ZGUBIŁEM- pokwitowanie an- 
kiety do dowodu nr M 17601. 
Zygmunt Weber, Gródek, pocz 
ta Drzycim. (3286p 


ZGUBIONO karte meldunko- 
wą na nazwisko Wanda Woł- 
dochówna wydaną przez Prez. 
GRN w Brusach. (3287p 


ZGUBIONO przepustkę Pomor 
skiej Odlewni Ema.ierni Mni- 
szek na nazwisko Stefan Gru- 
dziński, (3288p 


ZGUBIONO kartę meldunko- 
wą na nazwisko Zofia Trzciń- 
ska, Grudziądz, Nadgórna 10. 

i (3289p 


ZGUBIONO legitymację służ- 
bową PKP Nr 469787 na naz- 
wisko Jan Dziekanowski, Byd 
goszcz. (32739 


DNI PERKOZ W CZOR ESD CĘ 
ZGUBIONO legitymację służ- 
bową, legitymację zw, zaw. 
Klara Górska, Bydgoszcz. : 

(32929 


SPRZEDAŻ | 
SPRZEDAM meble używane w 


dobrym stanie Grudziądz, Po- 
niatowskiego 34. (3290p 


| 
i 
i 
i 


TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ- 
gowości. Łódź, skrytka 163, 

X (1303k 


|| Posapy | 


POSZUKUJĘ posady księgowe- 
go w spółdzielni produkcyj- 
nej, Oferty kierować Biuro 
Ogłoszeń ,„Prasę'*', Bydgoszcz, 
Dworcowa 16 pod „Księgowy“. 

(32769 


il | ZAMIANY ji 


ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
Wrociaw na podobne w Byd- 


goszczy, Wrocław, Ruska 46, 
m. 3; (1373k 
| KUPNO Í 


KUPIĘ maszynę introligatorską 
do szycia miómi, zapłata go- 
lówką. ` Oferty _„,Prasać* Kra- 
ków, Rynek 46 „Nr 21217“, 

Š (1374k 


EL E! 


6 BM. w pociągu Jabłonowo— 
Brodnica, zamieniono walizkę 
brązową. Zawartość garderoba 
damska oraz dokumenty. El- 
wertowska Wiesława, Prabuty, 
ul. Łucka 2a (olsztyńs"ie), 
(1372k 


aaae 


UNIEWAŻNIA się pieczątkę 
„Sołtys gromady Wałdowo, po 
wiat Swiecie“, Boiesław Mro- 
zek, Wałdowo. (3291g 


RF ŁŚŚŚ own 


SKRADZIONO dokumenty: kar 
tę meldunkową, legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej, legi- 
tymację tramwajową, świade- 
ctwo szkolne, zaświadczenie 
Bierwszej rejestracji SP Jerzy 
Leszczyński, Grudziądz, ul. 
Konarskiego 29. (3299p 


